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Przedpłata na „CZAS“ 
: od dnia 1go Stycznia 1881 r. 
Z przesyłką poczłową w państwie 


usłryackiem : 
na pół roku na kwartał na 1 miesi 
zr 12 złr. © złr. 2:50 
Z przesyłką, pocztową do Niemiec : 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek I4 marek 6 ME. 


> Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
| pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
, dawnej opaski drukowanej z adresem. 
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. r r 


Prenumeratę najdogodniej. przesyłać przekazem 
pocztowym. ; 


Cona Czasu zagranicą ogłoszona] jest w tytule 
każdego numeru. 
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Etraąków 21 grudnia. 


II. 


Dwa lata Mikołaj Milutyn przebywał za granicą: 
podróże te były rodzajem wygnania, a. raczej 
wyczekiwania. Nie chciał on w kraju pozostawać 
bezczynnym, ale jeszcze jego chwila nie nadeszła. 
Przeważne wpływy oddałały Milutyna od udziału 
we władzy w Rosyi, ale przewidywał on, że nieba- 
wem 'otworzy się szerokie pole dla jego działania, 
pole wskazane już, oraz misya przeznaczona przez 
najwyższą wolę Cara Aleksandra. Trzeba było 
tylko, żeby się zużył margrabia Wielopolski i za- 
wiodła misya WKs, Konstantego, trzeba było nadto, 
aby opinia w Rosyi pobudzona powstaniem pol- 
skiem, jednogłośnie podniosła okrzyk: Dełenda 
Carthago ! 

O tym „szczęśliwym* zwrocie opinii rosyjskiej 
skrzętnie donoszą Milutynowi za granicę jego*ko- 
respondenci i. protektorowie. Wpływ londyńskiego 
Kołokoła i prasy zagranicznej zastąpiła dykta- 
tura Katkowa w Moskowskich Wiedomostiach. A 
Beaulieu zdaje się podzielać to patryctyczne unie- 
_ Bienie opinii rosyjskiej, gdy zapisuje, że wszyscy 
ludzie rozumni potępili wszelkie półśrodki i tylko 
skrajni nihiliści zachowywali się obojętnie i bier- 
nie wobec Polski! Wpływy zaś konserwatystów, 
jak Wałujewa, podejrzywane przez Cesarza o zby- 
s tnig pomolnosg dla Wielopolskiego,. stanowczo zła- 
mane. i 

Powstanie w pałnym rozwoju, zadanie Wielopol- 
skiego i WKs. Konstautego skończone, Aleksander 
powraca do swej ulubionej myśli i przywołuje 
Milutyna. j 

Rozmowa liberalnego. Cara z demokratycznym 
reformatorem daje pohon p. Beaulieu do wyjaśnie- 
nia natnry kwestyi polskiej, błędnie we Francyi i 
na Zachodzie rozumianej. Autor na podstawie ma- 
teryałów pośmiertnych Milutyna twierdzi, w tym 
jednym punkcie spotykając się z autorem książek: 
Aus der petersburger Giesallschaft i Berlin und 
Petersburg, że Cesarz Aleksander był tak znie- 
chęconym dla Polski, że chętnie byłby Polaków 
zostawił własnemu losowi, wyrażając się, ze Pol- 
ska to satelita, którego fatalność historyczna przy- 
wiązała do boku Rosyi. Aleksander [I wychodzące 
z tego punktn widzenia, miał być skłonnym do 
udzielenia Królestwu Polskiemu zupełnej antonomii, 
a nawet niepodległości, jeśliby tylko Krółestwo to 
było dość. silnem, aby się mogło ostać samo, lub 
dość rozważnem, aby zaniechało marzeń o rewin- 
dykacyi prowincyj pośrednich. 

Tu p. Beáulien służy za tłomącza wobec opinii 
europejskiej"właściwej sprawy spornej między dwo : 
ma narodami. Opowiada on dla uplastycznienia 
tej walki, że w kościele śgo Aleksandra w War- 
szawie jest nagrobek w kształcie dwóch cyprysów, 
a legenda ludowa mówi, że to. nagrobek dwóch 
braci, którzy ponieśli śmierć w pojedynku brato- 
bójezym, z powoda kazirodczej miłości do siostry. 
Tą siostrą jest Litwa i prowineve małoruskie. Po- 
tępiając jednego brata, to jest Polskę, za miłość 
do tej siostry, z którą go łączy tyle wieków hi- 
storyi i wspólnej cywilizacyi — autor zdaje się 
przyznawać całkowite. do niej prawo drugiemu 
bratu, z tego prostego powodu, że tamten w po- 
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P. Beaulieu przytacza tu rozmowę jednego z na- 
czelników arystokracyi polskiej z Aleksandróm II. 
Na zapytanie: czego żądają Polacy, odrzekł hr. 
Andrzej Zamoyski, że nie mogą zapomnieć o Li- 
twie. Cesarz odpowiedział: „Nie ja robiłem roz- 
biory Polski, ale nie możecie odemnie żądać roz- 
bioru Rosyi.* . > 

Zapewne ' we Francyi, gdzie: już zapomniano o 
Alzacyi i Lotaryngii po dziesięciu latach, tru- 
dno zrozumieć, że po stu latach Polacy na Litwie 
Wołyniu, Podolu i Ukrainie czują się jednym na- 
rodem z Polską kongresową. Nieprzeczymy wca- 
le, že ze stanowiska rosyjskiego kwestya tych 
prowincyj stanowi główny szkopuł, o który się 
rozbijają wszelkie próby rozjemstwa, jakkolwiek 
byłby na to jeden wyborny: środek: , równoupra: 
wnienie narodowe i religijne ża Bugiem, jak an: 
tonomia nad Wisłą: Gdyby był się znalazł mąż 


{stanu w Rosyi, jak był w Polsce, który byłby pro- 


gram taki szczerze wówczas podjął, gdyby partya 
Milutyna niebyła podkopywała działania Margra- 
biegó i. W. Księcią, niehyłoby! trzeba myśleć o 
odcięciu owego satelity, a gdyby z Fiancyi nie 
nadchodziły wskazówki: „tam Polska, gdzie powsta- 
nie”, krwawy po raci o siostrę Litwę i Ruś 
byłby w zarodz ly. 

Lecz mąż 58 osyjski, jak mieni Milityna 
publicysta francuski, miał wyrość dopiero. jako 
mściciel z pożogi 1863 r. Szkicując dalszy tok 
rozmowy Aleksandra II z Milutynem w Carskiem 
Siole, biograf z iuaiesieniem wielbi wybór monar- 
chy, „wolnego od przesądów polityka praktyczne: 
go i realistycznego, pełńego bystrości i taktu rzą- 
dzenia“. ` 

Cesarz Aleksander wybrał Milutyna jako refor- 
matora Polski dla jego opinii demokratycznych, 
radykalnych, dla tego, że był chłopomanem i ną 
wpół socyalistą. To eo było wadą i zbrodnią nad 
Newą, stawało się w oczach Cara najwyższym 
przymiotem nad Wisłą. Dlaczego? bo Cesarz Ale- 
ksander uznał, że między arystokracys i szlachtą 
polską a tronem” wszystko się skończyło, że wszy- 
stkie inne wsrstwy, księża, mieszczaństwo, żydzi, 
duchem rewolucyjnym zarażeni, że trzeba oprzeć 
się na ludzie wiejskim — a więc trzeba wy- 
brać reformatora socyalistę. 

Publicysta francuski, który tę konkluzyę przyj- 
muje bsz żadnego zastrzeżenia, owszem z pełnem 
uznaniem, powinien był wiedzieć, że rewolucyi r. 
1863 nie. zrobiła szlachta polska, choć stała się 
jej bierną ofiarą, że do jej wybichu i rozszerze- 
nia przyczyniły się przeważnie wpływy bardzo 
blizkie stronnictwa Milutyna, oraz ponęty z Za- 
chodu, znajdujące. wyraz -w tej samej liberal- 
nej Revue des deua Mondes, w której dziś czyta- 
my apologię systemu pomsty. Za ruch, który 
w głównych swych sprężynach był kosmopolitycz- 
nym a w kierunkn spraw społecznych wyprze- 
dzał reformy milutynowskie miała spaść pomsta 
na te żywioły, które przedstawiały tradycyę i za- 
sady porządku społecznego. 

Lecz. pominąwszy stronniczość w przedstawieniu 
faktów, gorszyć nas musi ten brak zmysłu moral- 
nego i zasad sprawiedliwości u autora, który uży- 
cie reform socyalnych za środek kary pewnych 
warstw społeczeństwa i represyi politycznej, nzna- 
je jako szczyt liberałizmu monarchy i męża stanu. 
Nie oburza go ten system karania jednych przez 
nagrodzenie i ujmowanie sobie drugich, ani też 
wzgląd, że reformator oboy, uważany w wlasnym 
narodzie za niebezpiecznego teorytyka, ma tutaj 
rozpoczynać próby in anima vili, i to pod ha- 
slem: delenda Carthago. 

Stosunki społeczne polskie, stan kwestyi wło- 
ściańskiej, były, jak twierdzi biograf, zupełnie nie- 
znane Milutynowi i jego towarzyszom; ale zdaje 
się, że również dla biografa jest to terra incognita. 
Nie wspomina bowiem ani jednem słowem, że re- 
forma stosunków włościańszich była rzeczą po- 
ruszoną, przygotowaną i opracowaną najpierw 
przez Towarzystwo rolnicze, a później przez Wielo- 
polskiego ; zapomina i o tem, że stosunki włościan 
w Polsce i w Rosyi różniły się tak, jak się różni 
stosunek lennictwa z stanem niewoli, że oezynszo- 
wanie włościan za sprawą samych właścicieli 
w znacznej części było oddawna przeprowadzone. 
P. Beaulien to wszystko pomija i rozpoczyna znów 
sielankową powieść o swoim bohaterze, którego 
witają owacye stolicy rosyjskiej, niewyjmująe na- 
wet dawnych przeciwników. Aż do ckliwości autor 
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rozwodzi się nad wewnętrzną walką opierającego 
się wrzekomo Milutyna przyjęciu tej misyi od- 
dawna. upragnionej. . Kiedy przed rokiem jeszcze 
nie było dla niego innego urzędu, jak naczel- 
nika biblioteki, teraz má mu być powierzonem 
wielkie dzieło przykucia owego satelity Polski do 
rydwanu RoByi, ale przykucia go na łańcuchach 
humanitarnych reform, które mają sięgnąć do pod- 
staw społecznych. Człowiek ten idei zwycięża 
teraz wszystkie przeszkody i intrygi, ei 'co się 
go: chcieli pozbyć z Rosyi, popierają obecnie wy- 
słanie go wraz z towarzyszami do Polski, a ma 
tam wyjechać opatrzony w nieograniczone pełno- 
mocnictwo, choć nie chce przyjąć odpowiedzial- 
ności naczelnika rządu. Autokratyczńy carat wy- 
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szem usposobieniu większej części mocarstw dla 
Austryi, nie należy wątpić o pomyślnym rezultacie 
dzisiejszych obrad. Nie zawsze idzie w tył, kto 
się niekiedy cofa! 2 francuskie przysłowia po- 
wiada nawet: on recule pour mieua avancer. . 
_ Sezon zimowy pomału się rozpoczyna. Książę 
Reuss powrócił wczoraj do Wiednia, nuncyusz 
Vannutelli przybył także i w odnowionych sa- 
lonach francuskiej ambasady odbył się wczoraj 
pierwszy wieczór. Karnawał tegoroczny jest je- 
dnym z dłuższych; zaślubiny arcyksięcia Rudolfa 
bis go zapewne jednym ze świetniejszych. 
Szyscy się gotują do przyszłych uroczystości, 
w pośród ogólnej żałoby matek, żon i córek wie- 


syła swego. komisarza rewolucyjnego , jak to deńskich rajców miejskich. Nie wiem, czy pra- 
czynił konwent: francuski.. Z partyi. Milutynów wda, ale powiadają w sferach mieszczańskich, że 


jeden tylko brat Mikołaja Aleksiejewicza miał sta- 
nowisko urzędowe jako minister wojny, ale stron- 
nictwo to ma:cechę sekty i spisku: to 


od ogłoszenia reskryptu cesarskiego, mają się dziać 
okropne rzeczy; panowie radni ponoszą ciężkie 


też nowy | katusze i surowo pokutują za swe grzechy, bo czyż 


reformator Polski wzywa swych przyjaciół i z nimi|płeć piękna im przebaczyć może ? 


razem idzie torować drogę ludziom swej szkoły, 
którzy wnet mają zalać kraj cały. 


KORESPONDEŃCYA „CZASU” 


Wiedeń 19 grudnia. 


M] Od kilku dni znowa chodzą pogłoski o po- 


średnictwie w sprawie grecko-tureckiej i pomimo | miał 
że ostatni okólnik turecki stanowi ten sposób roz- | wej małżonce Cara, 


Poczdam 19 grudnia, 


Polityka niemiecka uległa zmianie, jak mnie 
zapewniają, co do stosunku gabinetów berlińskiego 
i petersburskiego. Odwiedziny ambasadora rosyj- 
skiego p. Saburow w Fridrichsruhe mogą być u- 
ważane jako punkt wyjścia nowej tej polityki. 
Ks. Bismark zadowolony, jak. mówią, Z nieustają- 
cego oddalenia -się ks. Gorczakowa od ste.u Spraw, 
doradzić Cesarzowi Wilhelmowi nadanie no- 
na jego wyrażne żądanie, ty- 


strzygnięcia kwestyi zupełnie niemożliwym, po-|tułu księźny Holstein-Gottorp, aby dać poznać 


głoski tę utrzymują się z uporem i znalazły echo | dworowi petersburskiemu, 


że nie chce być dłużej 


w poważniejszych organach: prasy europejskiej. | uważanym za przeciwnika Rosyi. Kanclerz niemie- 


Chcę tu rozebrać w kilku słowach przyczyny, |cki mając w ręku dowody, ¿że zachcianki porozu- 


które w pewnej mierze , usprawiedfiwiają mnie- 


mania, że gabinety chwycą się ostatecznie tego |przez ks. Gorczakowa,: są w tej chwili całkiem 
środka, ale dodać jednocześnie muszę, że idea|wymazane z programu rządu rosyjskiego, chce 
pośrednictwa nie wyszła dotąd , jakem pisał w. osta-|dowieść Rosyi, 
tnim liście, z obrębów zwyczajnej dyskusyi dzien- | się nietylko z Niemcami, lecz nawet za wpływem 
nikarskiej, nie była nigdy przedmiotem żądnych | gabinetu berlińskiego z Austryą, co 
dyplomatycznych rokowań, i ani, rząd angielski, | bałkańskich, i ich przyszłości. Ka. Bismark miał 


ani francuski podobnej inicyatywy higdy się nie 
podejmował. ! 423 


Okólnik W. Porty z d. 14 grudnia, oraz drugi | rosyjskiego. 
z 15 t. m. który wręczono wczoraj gabinetom ,|niema ) 
i niejako | pierwszy punkt tego programu: zbliżenie między 
aby mocarstwa, uznajac szczere |obu rywalizującemi mocarstwami, polegać ma. na 
w |odroczeniu wszelkiego nagłego i wojennego TOZ- 


zawierają propozycye rządu tureckiego 
prośbę 'Tureyi, 
zamiary rządu tureckiego, działały na Grecyę 


duchu pojednawczym i skłoniły ją do rozpoczęcia | wiązania kwestyi Bałkanu. 
celem |liłoby ks, Bismarkowi wynaleść podstawę RzCze- 


na nowo rokowań bezpośrednich z Tureyą, 

przyjacielśkiego załatwienia sporu i w, 

nowej granicy. ©, | KL MG RE 
Otóż , o ile się zdaje, mocarstwa nie są bynaj- 


ytknięcia | gółowego. porozumienia się 


mienia rosyjsko - francuskiego), tak upragnionego 


że jest możebność porozumienia 


co do krajów 
przygotować w tym celu, jak mnie zapewniają, 
w Wiedniu drogę do porozumienia austryacko- 
Czynny program tego porozumienia 


być wykonanym natychmiast, przeciwnie 


Odroczenie to dozwo- 


między Rosyą i Au- 
co do. przyszło i europejskiej. 


stryą ZySZŁOBCI 
Pojąć łatwo, że pod auspicyami podobnych pro- 


mniej przychylne tym bezpośrednim rokowaniom, |jektów nowa. myśl. p. Barthelemy St Hilaire pod- 
bo najprzód Grecya z trudnością na to przystanie, | dania sporu grecko tureckiego orzeczeniu euro- 
a powtóre, praktyka lat ostatnich dowiodła, że| pejskiego %ądu rozjemczego, nie jest w guście ks. 
rokowania te nigdy do żadnego rezultatu nie do-| Bismarka ;. bar. Haymerle i nawet p. Giers. Nie 
prowadzają i ostatecznie kończy się interwencyą |wahanoby się przeto odrzucić tę myśl bez naj- 
dyplomacyi europejskiej. Z tych to zapewne po- |mniejszego wyrzutu sumienia, gdyby była przed- 


wodów, gabinety wiedeński, berliński i paryski, w |stawioną przez p. l jak t 
zgodzie z innemi mają zamiar porozumieć się wspól- | no. Lecz wobec Francyi panuje wielka 
nie i wynaleść o wspólnych siłach sposób rozwią- |i być może, 


Gladstona, jak to zrazu sądzo- 
oględność 
że przychylnie zostanie przyjętą propo- 


zania tego gordyjskiego węzła. Zamiary mocarstw | zycya, jeżeli uczynioną będzie urzędownie, a cho- 
dadzą się wyrazić w następujący sposób: nowa |ciaż przyjęta w zasadzie, mogłaby być później 
granicą będzie terminem pośrednim między de- | odrzuconą da facto. 


cyzyą konferencyi berlińskiej i propozycyą tare- 
cką z d. 3 października. Janina i Mecowo zostaną 
zapewne przy Turcyi; Larissa i Preveza lub mniej 
więcej dostaną się Grecyi. Ostatnie tureckie o- 
kólniki służyć będą za punkt wyjścia tej nowej 


Konstantynopol 14 grudnia. 
Od wyjazdu pp. Góschena i Hatzfelda, polityka 


dyplomatycznej akcyi. Rozpocznie się ona natych- |zdaje się świętować. W. Porta nie prześle noty 
miast, gdyż wszystkim zależy na tem, aby do|do mocarstw w. kwestyi greckiej, zanim się do- 
wiosny kwestya ta była załatwiona, a przynaj-|wie dokładnie, jak przyjęte zostaną w Atenach 
mniej nie zagroziła dłużej pokojowi na Wscho-|rady umiarkowania, dawane z różnych stron rzą- 
dzie. Porozumiawszy się więc eo do nowej gra-|dowi króla Jerzego, a nadto stosowność podobnej 
nicy, mocarstwa działać będą usilnie w Atenach |noty, któraby się równała rodzajowi ultimatum, 
i Stambule tak, aby zainteresowane strony przy- |musiałaby być przedyskutowaną. W: każdym ra- 
jęły dobrowolnie tę rezolucyę. Ztąd to powstała |zie, ze względu na złą porę, Grecya nie może 
pogłoska o pośrednictwie. Chęć mocarstw, aby zała- |Tarcyi wydać wojny przed upływem trzech lub 
twić tę sprawe, porozumiawszy się najprzód mię: | czterech miesięcy. Do tego czasu zasoby jej, które 
dzy sobą i skłonić później obie strony do przyję- |poczynają się już zmniejszać, zostaną może wy- 
cia granicy, którą dyplomaci mają za najstóso- | czerpane i wtedy okaże.się bardziej pojednawczą. 
wniejszą, została tłomaczoną jako pośrednictwo | Tak rozamują Turcy. Dlatego nie biorą się oni 
terminologia ta, chociaż fałszywa, chce się, jak |do sformułowania propozycyj, któreby Grecy w sza- 
się zdaje, utrzymać. le swego teraźniejszego zapału z pewnością od. 

Ostatnie wiadomości Polit. Córesp. o komisyi |rzucili. Co się tyczy rozjemstwa mocarstw, ewen- 
dunajskiej są dowodem, że mieliśmy wszelkie po- | tualnie, jak mówią, żądanego przez Grecyę i po- 


wody nie brać rzeczy tak tragicznie, jak W. fr. |pieranego przez Anglię i Francyę, Porta nie chce: 
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omp. (także w Frankfurcie amd Menóm), Rotter 6 Comp. Riemerguza 1A, 


Pressa, i inne opozycyjne dzienniki. Przy dzisiej- | o niczem słyszeć. Gdyby jej zechciano propono- 


wać, odrzuciłaby je, gdyż przyjmując, zdawa- 
łaby się brać na siebie zobowiązanie względem 
tego małego królestwa. Obstaje ona przytem u- 
pornie, że w Berlinie podpisała proste życzenie 
Europy co do sprostowania granie greckich i że 
wzięcie na uwagę życzeń nie oznacza jeszcze Z0- 
bowiązania. Sułtan, aby utrzymać dobre stosunki 
z Grecyą, chce ponieść niejakie ofiary na korzyść 
tego państwa, lecz waruje sobie prawo oznacze- 
nią miary i nie sądzi, aby go zmuszono miarę tę 
przekroczyć. Jeżeli Grecya nie jest zadowoloną 
z tego, co chce dla niej uczynić i odwoła się do 
oręża aby poprzeć swoje domagania się, sama 
będzie odpowiedzialną za skutki swego uporu. 
Tak tu kwestya ta jest postawioną i Porta nie 
zejdzie z tego stanowiska, jakie, mówiąc nawia- 
sem, zajmowała od póczątku sporu. Tem bardziej 
chce je utrzymać obecnie, że mocarstwa intereso- 
wane całkiem oziębły co do Grecyi i do jednego 
tylko dążą, to jest do pokoju na Wschodzie. 
P..Tissot, którego rząd był niegdyś najzago- 
rzalsżym szermierzem w sprawie greckiej, był przed- 
wozoraj na obiedzie w pałacu z częścią personalu 


|awojej ambasady, i w towarzystwie głównych mi- 


nistrów tureckich. Po obiedzie Sułtan długo rozma» 
wiał z p. Tissot, i wręczył mu własną ręką wiel- 
ką wstęgę orderu „Osmanie.* Jeżeli Grecy nie zro- 
zumieją, 60 to ma oznaczać, należy ubolewać nad 
nimi. Dążą oni bez wiedzy do zguby. Zresztą 
Francya wspólnie z Niemcami kładzie Grekom 
w uszy, aby zachowali roztropność I umiarkowa- 
nie, i nie będą mogli powiedzieć, że ich nie o- 
strzegano o niebezpieczeństwie. 

Z Dulcigno donoszą o nieporządkach. Czarno: 
górcy i Albańczycy rzucili się na siebie z powoda 
pastwiska, którego własnóść obie strony sobie 
rzyznają. Brak bliższych szczegółów co do tej 
prawy, lecz jest to zapowiedź kłopotów, jakie 
sprawić może Porcie i mocarstwom delimitacya 
poładniowo-wschodniej granicy. Porta tymczasem 
rzegłała na nowe nalegania mocarstw Derwiszowi 

aszy rozkaz zarządzenia wszelkich potrzebnych 
środków, celem zabezpieczenia członków mieszanej 
komisyi delimitacyjnej. Teraz jest rzeczą Derwi- 
szą baszy przewidzieć, do jakiego stopnia może 
odpowiadać za to bezpieczeństwo. Z drugiej strony 
ambasadorowie interesowani rokują już z Portą 
o akt międzynarodowy, mający usankcyonować 
przyłączenie Dulcigna do Czarnogóry, i zarazem 
uregulować prawa morskie księstwa nad Antiwari, 
jakoteż prawa Austro-Węgier nad policyą morską 
i hygieniczną wybrzeży. Za jednym zachodem 
zawarowane zostaną gwarancye przyrzeczone Mu- 
zułmanom,. którzy zostali poddanymi czarnogór- 
skimi faktem ustąpienia terytoryalnego. Lecz czy 
reszta pójdzie w ten sam sposób i czy trudności 
nie powstaną na nowo z powodu delimitaoyi linii 
Lesiny? Porta lęka się tego bardzo, chociaż w am- 
basadach nie dzielą tej obawy. Wszystkim wia- 
domo, że Albańczycy dla tego tylko zezwolili na 
ustąpienie. Dulcigna, aby mieć prawo oprzeć się 
innym zacheiankom Czarnogóry. Liga Albańska 
wysłała dwóch delegowanych z żądaniem w jej 
imieniu, aby byt narodowy Albańczyków był u- 
znąny i uchroniony przed pokusami państw są- 
Biednich, co znaczy, że nie mają chęci nie już“ 
więcej odstąpić, i jeżeli prawda, że Ali basza gro- 
madzi ludzi, aby, jeżeli się nadarzy sposobność, 
rozpocząć nową akcyę przeciw Czarnogórze, lękać 
się można, że oddanie Dulcigna nie jest ostatniem 
słowem trudności turecko-czarnogórckich. 

Powstanie Kurdów zdaje się odzyskiwać cały 
teren, jaki utraciło. Komunikacye z Teheranem 
są przerwane. Szeik Sadyk i szeik Abdul Kader, 
pierwszy zięć, a drugi syn szeika Abdallah, wtar- 
gnęli aa nowo na terytoryum Rumei, na czele 
wielkiej liczby kawaleryi. Wygrali oni bitwę prze- 
ciw wojskom perskim dowodzonym przez Denis 
chana i zabrali mu dwie armaty, rozproszywszy 
wojsko. W skutku tego powodzenia powstańcy oble- 
gli Rumeę. Tutejsze dzienniki tureckie, które podają 
tę wiadomość według telegramów, donoszą zara- . 
zem, że szeik Kurdystanu Mehmed effendi,. nalo- 
żący do jednej z najznakomitszych rodziny Bitlis, 
przybył do Konstantynopola, i że inny szaik z rzę- 
du derwiszów jest w drodze do Konstantynopola. 
Przybycie tych osób odnosi się zapewne do wy- 
padków, które się odgrywają na granicy perskiej. 

Komisya lekarską, która bada stan umysła 
Vely Mahmuda, otrsymała na ostatniem swem ze- 
braniu raport od więziennego lekarza. Raport ten 


c= ze memmen e aa 


Część literacko-artystyczna. | 


STANĄŁ U METY. 


NOWELLA 
(z francuskiego). 


(Ciąg dalszy). 
XI. 


. — To się nazywa przypuszczać szturm, nie- 
prawdaż Oskarze! — mówił dalej po krótkiej pau- 
zie Dótiot — pomimo tego nie kapitulowałem i 
pani Fournós odchodząc nieuściskała mnie, jak to 
była uczyniła na wstępie swoich odwidzin. Od- 
siedziawszy kozę aż do ostatniej sekundy, wysze- 
dłem z silnem postanowieniem zawieruszenia się 
gdzieś w dalekim świecie. Ale za co?... Tymczą- 
„am chciałem podziękować pani Fournés za od- 
widzenie więźnia i przyjąłem zaproszenie na o- 
biad, co zresztą niemogło być branem za zgodze- 
nie się na inne zamiary. Amelii nie było u stołu. 
Matką powiedziała mi, że zachorowała ze zmar- 
twienia o mnie, utraciła apetyt i nie może się po- 
zbyć lekkiej gorączki... ale to rzecz mała. Po obie- 


dziawszy jednak słowa, któreby mnie wiązało. 
Wróciwszy .do siebie położyłem się do łóżka w da- 


LA moim pokojn obok pracowni, gdzie od dwóch 


tygodni niepostała żywa dusza. Niemiałem już lo- 
kaja, a służba moich następców niemiała dla mnie 
żadnych obowiązków. Nazajntrz zrana po żle prze- 
spanej nocy, udałem się koleją na wieś, aby od- 
widzić mego ojca w wiejskiej jego siedzibie. Za- 
mieszkiwał on domek zbudowany z cegły, gdzie 
wszystko oddychało prostotą prawie ubogą. Ojciec 
mój słowem nawet nie wspomniał ani o:mej bur- 
dzie, ani o więzieniu. Napomknąłem mu z lekka 
o planach pani Fournés. Wtedy on, zawsze tak 
oględny w stosunkach bezpośrednich lub pośre- 
dnich z całym Światem — rzekł z szczególnym 
jakimś uśmiechem : 

— Ah! mój przyjacielu... to do mnie nie należy, 
niemieszam się wcale... wolność, wolność ! 

Wróciłem bardzo późno do miasta i nieposze- 
dłem już tego dnia do pani Fournés. Aby się lepiej 
wyspać niż zeszłej nocy i aby być mniej opuszczo- 
nym, udałem się do hotelu, gdzie stawali ajenci 
handlowi i gdzie mnie dobrze znano. W głowie 
mej staczały ciągle walkę najsprzeczniejsze myśli. 
Nęciło mnie zapewne mężne serce pani Fournés 
i łagodna słodycz Amelii, lecz obawa związania 
się na zawsze górowała nad innemi memi uczu- 
ciami. 


obraz zresztą Amelii i serdeczne wylania jej matki | gością pracy, gawędziłem po staremu z paniąjcza decyzya po długich wahaniach się i walkach 


niewywierały na mnie wpływu i nienawróciły mnie. | Fournés. 
Po południu poszedłem jak zwykłe na pogadankę| Położenie tej kobiety było oryginalnem, gdyż 
do pani Fournés, ale bez żadnej innej myśli. nie było dwuznacznem. Najzacniejsza w świecie, 
— Źle, żeś pan wczoraj nie przyszedł, zrobiło |bez zarzutu we wszystkich fazach swego życia, 
nam to przykrość i byłyśmy niespokojne. Dziś, |prosiła ona mężczyznę aby się ożenił z jej córką 
kiedy mam pana u siebie, musisz mi oddać małą |a mężczyzna ten się wzbraniał. Zupełna szczerość 
przysługę. Trochę opóźniłam się z mojemi rachan- |ma tę korzyść, że usuwa sytnacye śliskie i amba 
kami będąc zmuszoną przepędzić cały dzień przy | rasujące. Ubiegło parę godzin w ciągu których pani 


Amelii. 
Przypomniałem sobie zawstydzony, że niezapy- 
tałem jeszcze o zdrowie jej córki. 


Fournés usiłowała skłonić mnie aby tylko powie- 
dział tak, a ja stawałem w obronie cennego i 
szlachetnego mego kawalerstwa. Po pewnych szcze- 


— Więc panna Amelia ma się niedobrze ? — | rych, krasomowczych zwrotach, w których p. Four- 


zapytałem z troskliwością, mającą wynagrodzić 
moje uchybienie. 


nós okazała się rzeczywiście wielką i zdołała mi 
przedstawić w nieodpartem świetle radość jakąby 


. — Nie dobrze... ale i nie żle, lecz wogóle zdro-|jej sprawiło moje zezwolenie, różniliśmy się już 
wie jej mnie nie cieszy. Ma ciągle gorączkę i nie nie | tylko co do kwestyi czasu. 


je. Dziecko to niemoże znieść niepewności i nie- 


— Więc dobrze! rzekłem, masz pani słuszność... 


pokoju. Czytałam jej, aby ją rozerwać. Ucieszyła |niema gadania. Zobaczymy... czękajmy. 


się bardzo, gdym jej powiedziała, że pan już jesteś 


wolny. Ale a propos, pan zechcesz 'zrobić o eo cię | lecz nie ona, 


prosiłam? To dzieło dwóch godzin; nie lubię, aby 
którego dnia księgi moje nie były w porządku. 
Podjałem się tego chętnie. Zacząłem zapisywać 


przychód, zamówienia, faktury, ale robiłem omyłki, | my; 


stąd śmiech i znowu trzeba było na nowo spra- 
wdzać. co nagle przeszło w dialog poufny i sen- 


tymentalny. Noe zaczęła zapadać i praca moja|o tem więcej, 


) i . l Jednak jutrzenka dnia następnego znalazła mnie | skończyła się. Oparty, jak zwykle, na kantorze i „Jej BM f 
dzie wyszedłem wzraszony, marzący, nie powie-|bardziej skłonnym do odosobnienia i melancholii ; |uradowany ważnością i dawno niedoznawaną bło- | jakiejś ulgi i zadowolenia, jakie sprawia stanow 


Iona byłaby mniemała, że już zdobyła twierdzę 
kobieta silnych postanowień. 

— Zobaczymy... eo?.. I cóż zobaczymy ? Czyż 
zresztą nie jest zawsze rzeczą ryzykowną czekać? 
' — Ale pani jestes bez litości. Więc nie czekaj- 
lecz kogóż mam przysłać jutro, aby mnie o0- 
świadczył ? 

— QOświadez się pan sam dzisiaj, i niemówmy 
kiedy cię to tak bardzo nudzi. 
Wtedy, jakby oddając jej słuszność, doznałem 


wewnętrznych. 

— Teraz chodź pan do swej przyszłej i żądaj 
od niej samej przyzwolenia. 

Weszliśmy na pierwsze piętro do dość dnżego 
salonu, gdzie firanki osłaniały dwa łóżka: matki 
i córki. Dotąd raz tylko widziałem Amelie na do-. 
bre. Ujrzałem ją na pół leżącą w krześle przy ko-; 
minku, w którym palił się ogień. Drzemała gdyśmy „ 
weszli. Znalazłem ją wychudłą, bladą, interesują- 
cą do, najwyższego stopnia. Na odgłos naszych 
kroków zbudziła się nagle, i policzki jej zaru- 
mieniły się. 

— Mamo! zawołała, nie patrząc na mnie. 

Jestem jednak pewny że mnie widziała. 

Pani Fournés pokryła piękne to czoło pocałun- 
kami. 

Oto były nasze wyznania i zaręczyny ...i w mgnie- 
nia oka uczułem, że kocham, że kochać będę 
zawsze Amelię... nie tak może jak kochają 
w poezyach Musseta, lub w ogóle w romansach, 
lecz sercem człowieka prostego i wiernego. Po- 
znałem się w całej pelni dopiero w chwili, gdy 
ten wzrok dziewiczy i ta twarz schorzała zwraca- 
ły się ku mnie na zawsze. 

(Dokończenie nastąpi.) 


EYE ZI E ECAA O 


Iożrn 


„Wirtha: 


X  dziano ani słowa, a ztąd moja ciekawość. 


, Bunku z swem przeznaczeniem na umorzenie długu 


niee Ptaś, wł. gruntowy ; 


$ 3mu. Wiele argumentów, a nawet większa ich 


mowie! Rząd, a mianowicie pan minister skarbu 
sam dosyć posiada męstwa, by się bron:ć i przy- 


ciekaw byłem, ile że nie miałem szczęścia usłyszeć 


mogła do nich zastosować się w swej uchwale. 


Komisya nie uznała jednak tego twierdzenia za 
dostateczne i odroczyła swoje orzeczenie aż do 
dokładnego zbadania faktu. Sądzą, że na przy- 
szłem posiedzeniu przystąpi ona eałkowicie do 
tego zdania, czyny bowiem Vely Mahmuda, jego 


Słowa i gesta nie zostawiają wątpliwości według 


tego, co mówią ludzie bliżsi niego, że cierpi 
obłąkanie. 
RC A KFYTOKZAC ZEE OTACZA JEDREWEZOZCĘJĄ 


W dniu 18 listopada wybrani zostali do Rady 
powiatowej w Nowym Targu: po raz trzeci preze- 
sem p. Adam Uznański, właść. Szafłar. Ziastępcą 
p. Jan Trybulec notaryusza Członkami Wy- 
działu powiatowego: wybrani zostali. Z grupy 
mniejszych posiadłości p. Wojciech Kamiński, 
wójt ze Szafar; z grupy miejskiej p. Wawrzy- 
z grupy większych po- 
siadłości X. Jędrzej Leja proboszcz w Čz. Du- 
najca z całej Rady p. p. KarolLaur kupiec, Ja- 
kób Goldfinger kupiec; zastępcami: pp. Woj- 
ciech Knysiał włościnnin; Jakób Potkano- 
wicz włąść. gruntu; Władysław Rapacki wł. 
realności; Jan Truty włościanin; Józef Herz 
właść. realności. 


~ N. Pan nadał adjunktowi sądowemu tarnow- 
skiego sądu obwodowego, Karolowi Rudolfowi, 
w uznaniu jego zawsze znakomitej służby, tytuł 
i charakter sekretarza rady. 


_Prezydent krajowej dyrekcyi skarbu mianował 
oficyała kancelaryjnego, Leona: Kowalskiego, 
adjuńktem dyrekcyi urzędów pomocniczych aty- 
tulem dyrektora, kancelistę zaś, Alojzego Ż eli- 
chowskiego, oficyałem kancelaryjnym w pro- 
kuratoryi skarbu we Lwowie. , 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej : 

Komisya krajowa dla oznaczenia czystego do- 
chodu z propinacyjnego prawa wysżynku, tudzież 
dla oznaczenia prawa zastrzeżonego $ 4tym ustawy 
z d. 30 grudnia 1875 ustanawia w myśl § 9tego 
tej ustawy do przeprowadzenia właściwych czyn- 
ności komisyę miejscową: w Białej dla powiatu 
bialskiego, w Jarosławiu dla powiatu jarosław- 
skiego, w Łancucie dia powiatu łancuckiego, w My- 
ślenicach dla powiatu myślenickiego, w Pilznie dla 
powiatu pilzneńskiegó, w Żywcu dla powiatu ży- 
wieckiego. Wymienione komisye rozpoczną swoją 
Czynność z dniem 1 stycznia 1881 r. i urzędowąć 
będą w lokalu starostwa. h 


Wiedeń 20 gruduia. Uzupełniając sprawo- 
zdania z posiedzeń Izby, podajemy dziś. mowę 
dep hr. OQlam-Martinitza z d. 16 b: m., jako 
sprawozdawcy komisyi budżetowej , zawierającą 
także odpowiedź na znane przemówienie dep. Neu- 


Panowie! Sądzę, iż mimo szerokich rozmiarów 
dyskusyi, będę mógł krótko się sprawić. Wszakże 
jako sprawozdawca komisyi, winienem ograniczyć 
się na tem, co z rzeczy samej powiedziano przeciw 


część pozostaje w bardzo luźnym związku z tym 
paragrafem; wypowiedziąno je tylko na to, aby 
właśnie wypowiedzieć je przeciw rządowi. Pa- 


tem może i pomyśleć sobie: im więcej nieprzy- 
jaciół, tem więcej zaszczytu. Ograniczę się więc 
na rzeczy samej. Motywów rzeczowych tem więcej 


je w komisyi, której członkiem pos. Neuwirth jest, 
lubo dotychczas było zwyczajem wypowiadać te 
motywa, jeśli się je miało w sprawie tak wielkiej 
dla państwa doniosłości, już w komisyi, aby i ona 


(Brawo! z prawicy.) Otóż w komisyi nie powie- 


Pos. Neuwirth mówił o zawartej jakoby w tym 
paragrafie nieprawidłowości. Jeśli tak, to wys. 
Izba dopuszczała się jej jaż w latach dawniejszych, 
tak n. p w roku zeszłym. Ale niekoniecznie to 
jest nieprawidłowcść, albowiem całkiem wyrażnie | 
powiada napis ustawy, że chodzi tu o potrzeby! 
państwa w pierwszym kwartale roku przyszłego, 
że z tego względu projektowane jest prowizoryam 
budżetowe i projektowana emisya obligacyj, której 
wedle słów sprawozdania zeszłorocznego żądnemu 
rządowi „pod żadnym warunkiem odmówić nie 
można. Ze kwota 14V, miliona pozostaje w sto- 


i z kwotą, jakiej nieodzownie potrzeba na wy- 
datki skarbu w pierwszym kwyrtale r 1881, jesti 
to rzecz dowiedziona i niezaprzeczona. Zdaje mil 
się przeto, że uchwalenie § 3go nietylko iie jest 
nieprawidłowością, lecz nieodzownem następstwem 
uchwalenia $$ 1 i 2go. 

Oprócz tego zapytywał pos. Neuwirth: które- 


_ muż to rządowi mamy to przyzwolić? jakież dane 


nam są rękojmie? W odpowiedzi na te pytania 


_ usłyszeliśmy mnóstwo gwałtownych zarzutów, które 


jednak polegają mniej więcej tylko na domysłach, 
na prywatnych rozmowach, na artykułach dzien- 
nikarskich i t d.; nie usłyszeliśmy zaś ani jednego, 


Z NICEL 


Pjgoroczny sezon zimowy w Nicei, już się na 
dobre rozpoczął i zanosi się na bardzo świetny. 
Hotele coraz więcej się zapełniają, z pięknych willi, 


Coraz więcej giną tabliczki z napisem: „Do wyna- 


jęcia* a po nad morzem na spacerze Angielskim, 
w czasie muzyki roją się kosmopolityczne tlumy, 
szeroką zaś aleją przelatują wspaniałe powozy, dzielni 
jedźcy i śliczne amazonki. Słowem Nicea Żyć za 
czyna, a z każdym rokiem życie to przybiera co- 
raz szersze rozmiary, gdyż staje się obecnie wido- 
czną modą High lażfu europejskiego, część zimy 
spędzić nąd brzegami Śródziemnego morza. I dzi- 
wić się temu nie można — świat tutaj prześliczny, 
szczyty błękitnych Alp i błękit morza, zieleni 
pełao, pełno kwiatów, lasy pomarańcz i cytryn, 
wysmukłe palmy, aloesy, kaktusy, kamelie, niby 
jedna wielka oranżerya, a po nad tem wszystkiem 
prawie zawsze pogodne niebo i słońce, które ja- 
koś nie niechce wiedzieć o zimie i grzeje po swo- 


jemu. Zbiegają się też tu ludzie z całego świata, 


jedni dla zdrowia ale tych mniej w Nicei, a wię- 
cej w Cannes, Mentonie, St. Remo, i t. p., a dru- 
dzy dla zabawy, a dla tych Nicea jest prawdziwem 
Eldorado. — Wcale niezła włoska opera, dwa te- 
atra franeuskie, w których bardzo często pierw- 
szorzędne występują znakomitości, cyrk, wyboraa 


przypisuje Vely Mahmudowi pomieszanie zmysłów: | któ 


J ponieważ to musimy, więc nie jesteśmy u steru. 


|orkiestra grająca eo dnia, bardzo pyszne kluby, 
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ryby w namacalnym pozostawał związku z $ 
cim, żadnego, któryby usprawiedliwiał odmówie- 
nie rządowi upoważnienia do tej emisyi. Co się 
tyczy rękojmij, rzecz to trochę niebezpieczna sta- 
wiać to pytanie tak, jak gdyby się mogło na pe- 
wno powiedzieć, że rękojmij, tych nie ma. Pa 
nowie! Znaczy to (krzywdzić kredyt publiczny. 
(Brawo! z prawicy. A to tem więcej, ile że, 
jak powiedziałem, {niczego zgoła nie powie- 
dziano, coby uspiawiedliwiało choćby tylko lekką 
wzmiankę o wątpliwych rękojmiach. 

Ponieważ zresztą na te pytania odpowiedział 
już minister skarbu, przeto pomówię tylko krótko 
jeszcze o szeregu innych argumentów, które pos. 
Neuwirth znów tylko rzucił w sposób znany, t.j. 
w ów sposób insynuacyi nie wypowiadającej ja- 
wnie wszystkiego, lecz pozostawiającej wolne pole 
domysłom. (Brawo! brawo! z prawicy). 

Pos. Neuwirth uczynił mnóstwo zarzutów nam 
większości. Przedewszystkiem nie pojmuję, jak 
różnice zapatrywań między większością a mniej- 
szością, jak sąd mniejszości o naszem uzdolaieniu 
może wpływać ma przyzwolenie lub odmówienie 
tych 14 milionów. Mniejszość zaczepiała większość 
za to, że nie spełaiła tego, co kilku z nas w mo- 
wach swych wypowiadało. O tem jednak dziś ani 
czas ani miejsce tu mówić. Cośmy poruszali w 
rozprawach budżetowych, to znów w rozprawach 
budżetowych rozprowadzać będziemy. Wskażę tyl- 
ko na pewną sprzeczność, w jaką popadli ci, któ- 
rzy nas zaczepiali. Raz mówiono, że wielkie dzie- 
ło naprawienia finansów, które wam przez lat 18 
się nie powiodło, nam, którzy jesteśmy u steru 
się nie powiodło; a zatem, że większość dzisiej- 
Bza krok za krokiem musi na rządzie wymuszać 
ustępstwa. Otóż gdybyśmy byli a steru niepotrze- 
bowalibyśmy wymuszać ustępstwa na rządzie, a 


mogłaby nastąpić jaka ulga, to musiałaby ona być 


p. Kaisera i Fedrigottego zostały odrżucone. 
Następnie wniósł p. Walterskirchen, aby w peł- 


syi, został on więc także odrzucony. 
18tu co do rezultatów reklasowania. Komisya przy- 
chena i Doblhammera. 


proponował, aby nad taryfami obradowano w na- 
stępującym porządku: kraje południowe, kraje al- 
pejskie i kraje „północne. Baron Walterskirchen 
wniósł zamknięcie posiedzenia, podając za powód, 
że członkowie komisyi za mało są obznajomieni 
ze sprawozdaniem, aby mogli brać udział w dys- 
kusyi specyalnej. Także ten wniosek odrzuciła 
komisya wszystkiemi głosami przeciw 6. Wskutek 
tego złożył p. Walterskirchem do protokółu oświad- 
czenie, że nie może dziś brać udziału w dyskusyi 
specyalnej, ponieważ nie był w stanie wyrobić 
sobie jeszeze należytego sądu o sprawie. Postępo- 
wanie komisyi nazwał pan baron w tem oświad- 
czeniu „terroryzowaniem* członków, którzy nie 
należeli do komitetu 18tu. Pp. Dr Kaiser i Dobl- 
hammer przyłączyli się do tego oświadczenia. Przy- 
stąpiono nareszcie do dyskusyi specyalnej i przy- 
jeto taryfy dla Dalmacyi, Istryi i Tryesta według 
wniosków komitetn. Z powodu spóźnionej pory 
zamknął przewodniczący posiedzenie, naznaczająe 
przyszłe na niedzielę, 


(Wesołość na prawicy; głosy: bardzo słusznie!) 

Ciekawe też jest wyznanie pos. Neuwirtha, że 
my mamy obowiązek zrobić lepiej co jego stron- 
nictwo żle zrobiło. A powołując się „z takim przy- 
ciskiem na sąd hr. Lwa Thuna o dawniejszej go- 
spodarce finansowej, pos. Neuwirth uznał trafność 
tego sądu. (Brawo! z prawicy). A skoro uznaje- 
cie trafność tego sądu, więc przyznacie też, że 
zwłaszcza wobec burzliwości umysłów, panującej 
od samego początku sesyi bieżącej aż po dziś 
dzień, i wobec tego, że prawica miała zbyt małą 
(większość, nie mogliśmy przeprowadzić wielkich 
projektów, że przeto niesłuszne są wasze zarzuty, 
iż w tak krótkim czasie nie rozwiązaliśmy wiel- 
kich kwestyj. Zresztą czy podołamy naszemu za- 
daniu, czy nie, to nie może wam być pobudką do 
występowania przeciw $ 3mu niniejszej ustawy. 
Poseł Neuwirth z moich także słów jako moich 
czynił sobie argumenty przeciw temu paragrafowi 
a jedaak zdaje mi się, że moja osoba wcale nie 
stanowi przeszkody dla paragrafu tego. Na 
odczytane przezeń przeciwko mnie cytaty prze- 
różne odpowiedzieć nie mogę, bom nie przy- 
wiózł z sobą mojej biblioteki, a ztąd nie mogę 
twierdzić, przy którym niewygodnym ustępie lub 
przecinku pos. Neuwirth zaprzestał swoich cyta- 
cyj. Powtarzam tylko, że do porozumienia się 
stronnictw co do pewnych prac praktycznych ms- 
ło przyczynia się ten sposób walki półsłówkami 
i nieskończonemi insynuacyami. (Brawo! z prawi- 
cy). A właśnie zdaje mi się, że jeżeli „rzeczy tak 
źle stoją, jak je malował pos. Neuwirth, porozu- 
mienie się byłoby tem  sonieczniejsze. ` (Brawo 
z prawicy). I moglibyśmy gruntownie załatwić 
wielkie kwestye, gdyby każdą pozóstawiano na 
właściwem polu, a nie wciągano ich do dyskusyi 
nad wcale innemi. (Brawo! z prawicy.) 

W przemówieniu pos. Neuwirtha nie widzę 
przeto ani jednego motywu przeciw $ 3mu. Wi- 
dzę tylko stanowczą wolę całego stronnictwa wy- 
prawiania demonstracyj przeciw rządowi dzisiej- 
szemu. Pojmuję to, ale wszystkie inne argumenty 
są naciągane. A ponieważ ja nie zapatruję się na 
rzecz z tego stanowiska, przeto zalecam $ 3ci ku 
przyjęciu. (Huczne brawo! z prawicy). l 

— Dnia 16 b. m. odbyło się posiedzenie komi- 
syi centralnej podatku gruntowego, na którem przy- 
szło pod rozprawy sprawozdanie komitetu l8tu. 
W dyskusyi jeneralnej Dr Kaiser postawił wnio- 
sek, aby to sprawozdanie, tudzież wszystkie ope- 
raty komitetu 18tu oddano do ponownego zbada- 
nia nowej „komisyi z 18 członków. Na uzasadnienie 
swego wniosku przytoczył p. Kaiser stereotypowe 
„zaniepokojenie 
jednak, 


iiosya. | 


Jesteśmy w możności udzielić już kilka do- 
kładniejszych szczegółów o świeżych zaburzeniach 
studenckich w Moskwie. Oto, co o nich piszą do 
St. Pet. Wiedomosti: „Przed kilkunastą dniami 


moskiewskim, pod koniec wykładu profesora Zier- 
nowa wszedł jeden z uczniów medycyny i wezwał 
głośno kolegów, aby opuścili lekcyę i udali się na 
zgromadzenie studenckie, które jnż się zebrało 
w sąsiedniem audytorium w celu obrad nad usta- 
nowieniem wspólnej kuchni. Zdziwiony tem“ wy- 
stąpieniem profesor oświadczył, ‘że ma zamiar 
kończyć wykład i że zatem nie życzy sobie, aby 
mu ktoś przeszkadzał, a tem mniej, aby tak im- 
pertynencko przerywał lekcyę i uprowadzał slu- 
chaczów. Przybyły z misyą student, dąsając się i 
mrucząc oddalił się. Natychmiast po jego wyjściu, 
w sali sąsiedniej dała się słyszeć wielka wrzawa, 
tupanie nogami i' wszaski. Prof. Ziernow, któremu 
ten hałas przeszkadzał kończyć wykład, wyszedł 
z anli i udałgię do sali, gdzie była t. z. „schodka* 
studentów, prosząc ich, aby się uciszyli i nie 


nie tylko nie ucichła, lecz wzmogła się jeszcze, 
tak, że profesor zmuszony był zaprzestać wy- 
kładu, o czem też doniósł zaraz władzy uniwer- 
syteckiej. W skutek tego po dniach kilka rada 
uniwersytecka powzięła uchwałę wykluczyć z Uni- 
wersytetu sześciu uczniów, mianowicie tego, który 
wchodził do audytorium anatomicznego podczas 
lekcyi prof. Ziernowa i jeszcze pięciu, którzy naj- 
bardziej krzyczeli i mówili profesorowi niegrze- 
czności. Upłynęło znowu dni kilka, aż oto d. 17 
grudnia studenci zeszli się gromadnie w podworcu 
gmachu uniwersyteckiego, domagając się, aby 
wyszedł do nich rektor dla udzielenia: wyjaśnień 
o powodach wykluczenia sześciu ich kolegów. 
Rektor nie wychodził. Tymczasem gromada stu- 
dentów nie tracąc nadziei, że rektor do nich wyj- 
dzie, skoro tego wytrwale domagać się będa, po- 
większała się w podworcu coraz bardziej, tak, że 
nareszcie zgromadziło się ich już kilkuset, a krzyki 
i hałasy wzmagały się. Widząc to rektor wyje- 
chał inną bramą do jenerał-gubernatora, o czem 
wzburzeni studenci nie wiedzieli wcale. 

Była już godzina druga, gdy na podworcu uni- 
wersyteckim, pełnym tłamów i piekielnej wrzawy, 
ukazał się: oberpoliemajster, który podjechał do 
bramy doróżką i wysiadłszy z niej wszedł: na po- 
dworzec z policyantem. Poliemajster zaczął coś 
mówić do uczniów, ale że dość wyrażnie, dały 
się słyszeć głosy: „Niesłyszymy! Prosimy mówić 
głośniej!* Słowa te jednak, dowodzące tylko, że 
rzeczywiście uczniowie, stojący dalej, niesłyszeli, 
co poliemaister mówił, przyjęte były przez niego 
[tak źle, że rozgniewany wsiadł do doróżki i po- 
pędził w kierunku ulicy] Twerskiej. Potem zosta- 
ło wyjaśnionem, że policmajster, jenerał Kozłow, 


aaa i 


niezgoda, co do osoby kandydata. Plon-Plon 
bowiem niema wielu zwolenników i kto wie? 
może kiedyś córka p. Blanc, zasiędzie na tronie 

: Ludwika, we Francyi bowiem wszystko możebne. 
Zanim to jednak nastąpi, wdowa Blane, prowadzi 
dalej piękne rzemiosło, z niemniejszym od męża 
sukcesem.: Pyszne zabudowania kasyna rozsze- 
rza jeszcze więcej, dzikie skały przemienia w jakieś 
zaczarowane ogrody i pomimo tego w złym czy 
dobrym roku chowa czystego zysku ośm milionów 
franków do kieszeni. — Wprawdzie dość często 
ktoś się na tropikowem drzewie w ogrodzie po- 
wiesi, lub w której sali w łeb sobie palnie, lecz 
to rulety nie wstrzymuje, a jeszcze mniej wstrzy- 
muje amatorów cisnących się do rulety, — Trzeba 
przyznać jednak pani Blane iż umie rzeczy urzą- 
dzać, i że stara się gości przyjąć po książęcemu. 
Teatr w Monte-Carlo postawiony przez architekta 
Granier, tego samego, który stawiał wielką operę 
w Paryżu, jest małem eaekiem, orkiestra składa- 
jaca Się z 150 muzykantów, przegrywająca dwa 
razy dziennie, może być policzoną do najlepszych. 
Obecnie zapowiedzianych jest kilkanaście wystę- 
pów divy Adeliny Patti i Nicoliniego, i słowik bę- 
dzie spiewał na skale — ale prawda dostanie za 
każdy występ 3000 franków i pyszną willę na czas 


najlepsze towarzystwo całego świata i najpiękniej- 
sze z pół światka, jak go spolszczył Aleksander 
Przezdziecki, W dzień bardzo często tańcujące po- 
ranki, specyalność Nicei, na których tańczy się 
w strojach spacerowych od drugiej do szóstej po- 
południu, wieczorem znów recepcye, koncerta, tea- 
tra amatorskie i t. p. — Słowem światek się tu 
taj bawi i używa życia, tylko dla dokładności obra- 
zu trzeba dodać, iż to wszystko bardzo drogo ko- 
sztuje i niejedna nawet wielka fortuna, stopniała 
pod tem ciepłem słońcem. —. 

Nie małą atrakcyą Nieei jest także Monaco, 
owe liliputyczne państewko, nieznane prawie na 
mapąch Europy, ale dobrze znane wszystkim ama- 
torom gry hazardownej. W tem to udzielnem pań- 
stewku, mniejszem od dobrej szlacheckiej wioski 
na Podolu, na dzikiej skale nad morzem zwanej 
Monte-Carlo, sławetnej a raczej niesławetnej pa- 
mięti pan Blanc założył na swoją rękę znów małe 
państewko, które bez podatków, ceł, stempli itp. 
lecz złożone z kilku zielonych stołów, przyniosło 
mu w niedługim czasie ośmdziesiąt milionów fran- 
ków majątku. Część tej ogromniej fortnny, temi 
czasy jedna z córek p. Blanca wniosła posagiem 
w bardzo ubogą gałąż rodziny Bonapartych i z po- 
łączenia tego złota z Monte-Carlo, z oficerkiem pobytu — fo lepsze niż gaik olszyny i strumyk. 
mającym dwóch cesarzy w rodzie, niektóre dzien-| Jeszcze jedną atrakcyę posiada Monte-Carlo, to 
niki dziwne snują kombinacye, a do wróżb tych |jest Tire auv pigeons, rodzaj międzynarodowych 
uprawniają niesnaski w rodzinie Bonapartych, i| wyścigów strzeleckich, odbywających się bez mi- 
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tetu są nieodpowiednie tak pod względem formal- 
nym jak i merytorycznym. D: Palacky oświad- 
czył się przeciw odroczenia; nigdzie nie ma bo- 
wiem żadnego zaniepokojenia, a eała awantura 
sztneznie została wywołaną. „Jeżeli o to chodzi, 
to mógłbym za pomocą jednego telegramu wy- 
wołać w Czechach także podobną hecę.* Dobl- 
hamer oświadczył się za wnioskiem Kaisera. 
Referent subkomitetu p. Rziha zastrzega się prze- 
jciw nieufności, jaka go spotyka; jeżeli wogóle 


przyznaną tylko Czechom. Dr Kaiser broni 


swego wniosku, jako postawionego w interesie 
„powszechnego dobra.* Przy głosowaniu wnioski 


nej komisyi odbyło się trzykrotne czytanie taryf 
tak samo, jak to miało miejsce w komitecie. Za 
tym wnioskiem głosowało tylko 5 członków komi- 

Przyszły potem pod obrady wnioski komitetu 
jęła je bez zmiany, pomimo opozycyi Walterskir- 


Przewodniczący, szef sekcyi baron Distler za- 


do audytorium anatomicznego w uniwersytecie 


przeszkadzali mu. Pomimo tego jednak wrzawa 


mówił do studentów, aby spokojnie rozeszli się 


do swoich domów i że niektórzy ze stojących 
bliżej odpowiedzieli na to, że życzą sobie widzieć 
rektora, który skoro tylko wyjdzie i udzieli im 
żądanych objaśnień, oddalą się. Bądź co bądź o 
godzinie 3ej zaczęli się zgromadzać przy gmachu 
uniwersyteckim konni żandarmi i mnóstwo poli- 
cyantów pieszych, a wkrótce potem powrócił i je- 
nerał Kozłow, który kazał żandarmom i policyan- 
tom otoczyć wszystkich zgromadzonych w pod- 
worcu studentów łańcuchem i wyprowadzić ich 
ztamtąd. Upewniają, że studenci nie okazali przy 
tem najmniejszego oporu i dobrowolnie prawie 
poddali się aresztowi. Tym sposobem cały ten 
tłum młodzieży, otoczony żandarmami i policyą, 
poprowadzono przez całe miasto, na drugi jego 


gdzie wszystkich zamknięto. Pierwotnie uwięzio- 
nych było okało 400 osób, lecz nazajutrz rano 
wypuszczono 100, a na trzeci dzień resztę, oprócz 


ruchu, oddani zostali pod sąd. 
" Tak brzmi opis tego wypadku dotychczasowy. 
Spodziewać się jednak należy, że będą jeszcze 
waryanty i szczegóły bliższe, których nieomiesz- 
kamy przytoczyć. 

— Dzienniki rosyjskie donoszą o krążącej w Pe- 
tersburgu, w kołach dobrze poinformowanych po: 
głosce, że nastąpi wkrótee reforma ministerstwa 


nisterstwo to zostanie podzielonem na dwa samo- 
dzielne, niezależne od siebie zarządy główne. Je- 
den z nich będzie zawiadywał wyłącznie tylko 
rozporządzeniami, dotyczącemi taktycznej i ściśle 
wojennej strony armii, a drugi, strony gospodar- 
czej, t. j. dostarczania wojsku prowiantów, amu- 
nicyi, mundurów i wszelkich innych rekwizytów 
wojskowych. Wymieniają już nawet kandydata, 
mającego stanąć na czele pierwszego z tych za- 
rządów. Jest nim teraźniejszy odeski jenerał gu- 
bernator, jenerał adjutant Drenteln. Podział mini- 
sterstwa wojny na dwa zarządy ma zapobiedz na 
przyszłość licznym dotychczasowym nieporządkom 
i nadużyciom w gospodarstwie wojskowem rosyj- 
skiem. 


m,|przcują nad zrznceniem x siebie tego, -co ich wyró: 
jźnia od innych państwa obywateli. Słowo „chrześcia- 
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Przypominamy, że jutro w ujeżdżalni pod Ka- 
puóynami odbędzie się loterya gospodarska na rzecz 
ubogich Towarzystwa Śej Salomei i Śgo Wincentego 
à Paulo. EA 


PERECA WRZ ZONENU KASECIE 


łosierdzia na trupach tych ulubieńców dorastają- | matów, jenerałów — zacząwszy od byłego prezy- | 
cych panienek. A szcześliwy zwycięzca nietylko |denta Mac-Mahona, który często z Cannes dojeż- | 


zyskuje nieśmiertelną sławę, gdyż nazwisko jego 
zostaje ku wiecznej pamięci wyryte na marmuro- 
wej płycie (z polskich nazwisk jest dotąd tylko 
hr. Branickiego) lecz i znaczną wygranę 30,000 
franków i honorową nagrodę. Konkurs czy wyści- 
gi, niewiedzieć jak to nazwać, już się rozpoczęły 
i trwać będą czas dłuższy, w tym celu setki go- 
łębi sprowadzono z Belgii, a nasze biedne Zosie 
łzami by się zalewały, widząc eo dnia rzeż nie- 
winnych ptasząt, które wypuszczone z podziemnej 
klatki wylatują w błękit ponad morze, aby spaść 
nieżywe pod celnemi strzałami, wobec tej rzezi 
niczem była rzeź okrutnego Soka. — W obec tylu 
przyjemności niedziw więc, iż Monte-Carlo licznie 
odwiedzanem, i że nawet członkowie królewskich 
rodzin cichaczem incognito zajeżdżają tu często — 
niedawno była matka obecnej królowej hiszpań- 
skiej i książę Aosty — trzeba dodać, iż przegry- 
wają jak zwykle śmiertelnicy. Lecz jeżeli do Mon- 
te-Carlo, incognito często bywa używane, to za to 
Nicea poszczycić się może całym szeregiem głośno 
wymawianych nazwisk, które niemało kartek 
zajmują w Gotajskim almanachu. — Arystokracya 
francuska, angielska, niemiecka i t. p. świetnie 
tu jest reprezentowaną, w chwili słyszy się jakieś 
nazwisko, znane z historyi powszechnej — lecz 
niebrak i głośnych nazwisk z współczesnych dzie- 
jów, pełno byłych ministrów, ambasadorów, dyplo- 


koniec, do więzienia, zwanego „przesyłkowem?,. 


sześciu, którzy, jako uznani za przywódzeów roz- 


wojny, zasądzająca się mianowicie na tem, że mi- 


= [sario i wybiera się na gościnne występy do Ame- | 


—— Wozoraj w teatrze dane było przedstawienie 
amat'rakie na dochód Straży pożarnej ochotniczej, 
Grano dwie komedyjki: Przysługa i Łzy kobiece i 
obie pozały tak dobrze, ża licznie zgromadzona pu- 
bliczność rzęsistemi oklaskami i kilkakrotnemń 'wywo- p3 
lywaniem amatorów wyraziła im swe zupełne zado- jA 
wolenie i uznanie za podjęte w dobrym celu trudy, - f 
N:jwięcej jednak cklasłów zyskała iuteligentna grą | 
p. ©. Po przedstawieniu scenicznem nastąpiły 4 żywa k 8 
obrazy z „Polonii“ Grottgera, ułożone z prawdziwie | 
artystycznym smzłżiem. Istnym też g. zmotem okla- 
sków wynegrodzono uczestników tej pięknej części j 
widowiska. TE 

— W Kalwaryi (powiat Wadowicki) została otwar- 
tą d. 20 b. m. stacya telegrafu z ograniczoną służbą i 
dzienną dla powsz:chneg> użytku. ud | 


— Wisnicz mowy 20 grudnia. ł 

C.łonkowia Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy u- 
bogim uczniom szkoły ludowej w Wiśniczu nowym na | 
walnem posiedzeniu, które się 19go b. m odbyło, po- | 
wołali do Wydziału: pp. Teodora Bernadzikiewi- | 
cza, X. kan. Danka, Ludwika Drzygiewiczs, 
Ksswerę Glistową, Jana Marynowskiego, Adol- | 
fa Starka i Jana Wyrwicza. Wydział wybrał pp. | 
J. Marynowskiego przewodniczącym, Ksawerą Głlistową | 
zastępczynią przewodniczącego, Teodora Bernadzikie- 
wieza skarbnikiem, a Jana Wyrwicza sekretarzem. 

— Dzienniki lwowskie ¿žalą się od parę dni na 
błoto powstałe we Lwowie skutkiem roztopu Śniegu. | 
Mieliśmy i w Krakowie śnieg, który stopniał, aie | 
w Krakowie zamiatają nietylko chodniki, ale zwykle | 
zgaraiają błoto z ulic i natychmiast je wywożą, a | 
przeto mamy podczas obecnej ciepłej pogody zupełnie a 
sucho, i l 

— Bo Gaz. Lwowskiej donoszą z Nowego Jorku, | 
de umarł tam d. 29 listopada pnłkownik niegdyś wojsk l 
polskich Ksawery Zeltner, licząc lat 86. Kościu- 4 
szko mieszkał w Szwajcaryi u ojta jego i wielce u- f 
podobał sobie młodego Zeltnera. 

— Lawiay i urwiska śnieżne w okolicy Ischl, we- 
dług depesży x tego miasta, d. 16 b. m. spowodowały © | 
przerwy w komunikacysch,. Powodem był orkan, któ- | | 
ry sroży się w t»j okolicy od dui kilku i uszkodził 
także wiele domów. 

— Donosrą nam, ża w Rokosowie w Księstwie Po- | 
znańskiem umarł 19go b. m. ks. Adam Konstanty Czar- | 
toryski, b. oficer wojsk polskich, urodzony w War- | 
sząwie ¥4go czerwca 1804 r. Złożenie zwłok w gro- 
bie tymczasowym w parafialnym kościele w Krobi na” 
stąpi 23go b. m. przed południem. 

— W tych dniach wyd:ł profesor Mommsen w Ber- | 
linie broszurę pod tytułem „Słowo o żydach* w o- | 
bronie semickiego żywiołu wobec dzisiejszej agitacyi ji 
w Prusach, ale autor wypowiada w niej także gorzką || 
prawdę żydom. Oto co między ianemi pisze: „Nie |. 
m Żna temu wcale zaprzeczyć, że odrębne przymioty | 
żyjących pomiędzy nami żydów, występują daleko | 
bardzi:j na; jaw, aniżeli innych szczepów a nawet na- 
rodów. O drębności te już od urodzenia występują wy- 
bitnig na'jaw, a żywione i zwiększane były ciągle | 
przez tysiącletnie ciemięztwo semitów w Niemczech 
żyjących. Nasz polityczny i literacki rozwój nosi tej I 
odrębności śłady na sobie i żaden historyk przemil- | 
czeć ich niemtże, Historya domu Rotszylda jest wię- 
kszego znaczenia dla historyi świat», aniżeli wewnę» || 
trzne dzieja saskiego państwa. Naród nasz obowiąsa- | 
nym jest prawem i honorem bronić żydów przed ja- | 
wnem naruszawiem prawa i administracyjną samowo- | 
lą. Ala niemożemy brać ich w opiekę przed ich od- §. 
rębnościami z jskiemi występują wobec chrześciań- || -- 
skiego Niemca. Żydzi sami są winni temu, że nie j 


=== 


nizm“ niema już dzisiaj zupełnego tego znaczenia co | 
dawniej, lecz zawsze łączy w sobie charakter dzisiej- | 
szej międzynar dowej cywilizacyi, w którym miliony | 
czują się całością na kuli ziemskiej. Pozostawać po || 
za temi granicami, a mimo to żyć pośród narodu, jest | | 
rzeczą możliwą, lecz trudaą i niebespieczną. Komu | 
sumienie jego niepozwala wyrzec się wiary żydow- | 
skiej i.przejścia na chrześcianizm, ten działać bę- | 
dzie stosownie do tego i przypisać musi sobie na- | 
stępstwa. Rzeczy te jednakże należą do cichej w do- | 
mu rozwagi a nie do publicznej dyskusyi. Faktem A 
jest jednak notorycznym, że wie ka część żydów prze- | (A 
chodzi. do chrześci,ństwa nie przekonaniem wiedziona, | 
lecz supełnie innemi motywami, które pojmuję, lecz po- i 
chwalić ich niemogę. Również liczne specyficznie ży- || 
dwskie stowarzyszenia, które n. p. istnieją w Beri- || 
nie, wydają mi się złemi, bo propagują odrębność. 
Wejście w skład wielkiego narodu kosztuje dr.go; 
ecz cenę tę zapłacić trzeba wspólnej ojczyźnie. Żydów - 
żaden Mojżesz nie zaprowadzi ponownie do ziemi 6- 
biecanej. dla tego też obowiąskiem ich jest, czy sprze: | 
dających stare ubiory, czy piszących dzieła, zrzucić ` (AKG 
z siebie wszelkie odrębności plemienne i zerwać wszel- | 
kie granice dzielące ich jeszcze od niemieckich współ- | 
obywateli.“ |A 
— Tragik Salvini zrobił umowę z pewnym impres- 


ryki na 5 miesięcy. Ma gapowniong płacę po 100 | 
funt. sterl. tygodniowo i tantiemę od każdego wysta- | 
pienia. || 

— Silne trzęsienie ziemi nawiedziło d. 12 b. m o | 
godz. 9 m. 40 wieczór miasto Smyrnę, i 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna | 
przytrzymała: Teklę Fornalową, xa kradzież odzieży; | 
za pijaństwo 6 osób. ll 


dża — od ks. Gorczakowa, który dla zdrowia j 
nigdzie się niepokazuje, od hr. Arnima, sławnego | 
z walki z ks. Bismarkiem, który za to pokazuje | 
się wszędzie — aż do Gambetty, który ma tutaj || 
wkrótce na odpoczynek przyjechać. Świetnie jest 
także reprezentowany i świat literacki, nie mówię 
już o świecie finansowym, który jak wszędzie, 
tak i tutaj rej obecnie wodzi. — Z świata lite- | 
rackiego wymienię Wiktoryna Sardou, który po | 
niezmiernym tryumfie najnowszej swej sztuki Di- R 
vorçons, przedstawionej w Palais-Royal w Paryżu, | 
przyjechał na laurach odpocząć i podobno ma za- | 
miar, czy pisze już jakąś sztukę osnutą na tle | 
życia w Nicei... jest tn także Delpit, Saint-Genest | 
z Figaro i inni —z tego widać, iż literatom fran- 14 
cuskim wcale nieżle się dzieje. Sardou bierze tan- | 
tiemy z wspomnianej sztuki Divorcons przeszło | 
500 tranków dziennie, nielicząc dochodów z przed- F 
stawień na prowincyi — a że wróżą tej sztuce | 
przeszło 200 przedstawień, to uczyni okrągłą sumę | 
100,000 fr. — u nas najlepszy pisarz nie ręczę, | 
czy za całe życie tyle zbierze. oY A 
Z rodaków naszych trzy rodziny mają tutaj | 
wille, to jest hr. Braniecy, hr. Starzeńscy z War- 
szawy i hr. Gurowski — dotąd tylko hr. Przez- 
dziecka, i hr. Starzeńscy otworzyli swoje „posz 


SEEN Ad 
centów, w dnie powszednie 30 centów. a R KA 
= gapa Technicnto-przemysłowe > a san 
szkańskiem otwarte codzień od 10ej do Ra ste p 20 


cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej Kóspłatsłe. 
— D. 20 grudnia pochmurno; termometr od -0'8 
a do kuch T ar Tomer opada; o 7ej rano d. 
 21go stan jego był 733'0 millim., term ; 
a. Wiatr południowo-zachodni. ` a SE 
8 We środę d, 22 grudnia: Post. Š. Zenona m. 
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. Loterya gospodarska. 


= Prócz osób wymienionych w numerze Czasu 
% niedzieli , 
darskiej : 
P. Maurizio: 3 flaszki 
koszyczek z cukierkami, 2 pudełka paryskie 
z owocami, 1 Pudełko z cukierkami "francu- 
_ skiemi, 3 pudełeczka z cygarami czokoladowemi; 
p. Fuchs: 1 but. owocówki, 1 paczkę kawy, 1 sto- 
czek, 1 pudełko prunelów , 1 słoik cukierków, 1 
mydełko, 2 flaszki atramentu, 1 słoik musztardy; 
p. Beże: 1 szpadę, 7 ładnych zabawek dziecin- 
nych; p. Grosse: 6 paczek orzechów tureckich; 
p. St. Feintuch: 10 butelek węgierskiego wina ; 
p. Lieb eskind: 2 pudełka z czokoladą; p. Ja- 
woórnieki: 1 funt świec, 1 bańkę musztardy, 1 
flaszkę wódki kminkowej, 1 paczkę mydła, 1 pu- 
dełko sardynek; p.Skórczewski: 3 ładne lam- 
py; p. Ciechanowski: 2 butelki wina; p. Ra- 
jal: 1 worek podróżny, 2 koce; p. Libman: 
1 pudełko cukierków, 1 pudełko sardynek; p. 
Krywult: 2 paczki makaronu włoskiego, 2 pacz- 
ki makoronu cienkiego; pani Mutterweit: 3 
pary kiełbas, 8 pak kaszy różnego rodzaju; X. 
Poplawski: 30 książek, 


słodkiej wódki, 1 ładny 


ojj DEC ©, 


ZZ 


Sprawy sądowe. 


Kraków 18 grudnia. 
Kradzież. 


Wczoraj odbyła się rozprawa przeciw Łucyi T o- 
manek o zbrodnię kradzieży pieniędzy w kwo- 
cie 85 złr., paletota i prześcieradła na szkodę pa- 
na M. kandydata notaryalnego we Lwowie. 

Oskarżona, rodem ze Suchy .w starostwie Ży- 
wieckiem, szesnaście lat liczaca, dziewczyna do- 
syć przyjemnego wejrzenia przybyła do Krakowa 
z początkiem września b. r. by sobie wyszukać 

: służbę. Idącą do kantoru, trzymającą w ręce ksią- 

żeczkę do modlenia i książeczkę słażbową, spo- 

tyka pan M. jak zeznawała obwiniona, i zapytuje 
ją, czy szuką służby. Gdy Łucya Tomanek twier- 

dząco odpowiedziała zaproponował jej pan M. 

żeby u niego służbę przyjęła, będzie tylko prać i 

gotować. Obwiniona się na to zgodziła a pan M. 

zaprogadzit ją do swego mieszkania za Wisłą, o- 

znajmiając, iż ma dwie kamienice, jednę w Kra- 
> kowie a drugą w Wieliczce, za Wisłą zaś mieszka 
-an -dla świeżego powietrza. = = — = 

W pierwszą niedzielę jej służby miał pan M. 
pojechać z Łucyą Tomanek do Wieliczki, gdzie 
jej pokazywał ową kamienicę. Po powrocie z tej 
wycieczki około godziny 10 w nocy, miał pan M. 
rozpocząć urządzanie nader dowcipnych, więcej 
niż bajecznych czarów, miał przyrzekać obwinio- 
mej, iż się z nią albo ożeni zostawszy notaryuszem, 
albo jej da 500 złr. i wyszuka jakiego opiekuna, 
albo ją też wreszcie odda do klasztoru. Obwinio- 
ni uwierzyła w gorące słowa pana M. i służyła 
mu wiernie przez 60 dni. Traktowana w pierw- 
szym tygodniu jak zwyczajna służąca była od tej 
chwili obsługiwaną przez właścicielkę wynajętego 
mieszkania, razem z panem M. siadała do stołu, 
bo mu obiad miał lepiej smakować, pieniądze na- 
wet pana M. miała przeliczać, gdyż on jej mawiał 
„00 moje, to i twoje." 

Pan M. był wówczas praktykantem przy tutej- 
szym sądzie karnym, wychodził więc do kance- 
laryi a na czas swej nieobecności zamykał obwi- 
nioną w mieszkaniu. Ciągła ta jednak samotność 
~  iehęć przekonania się, czy jej pseudomałżonek 
= będzie notaryuszem, spowodowała, iż wyszła 0- 
©  knem z mieszkania wziąwszy ze stolika papiery 
pana M. i udała się z niemi dla odczytania do pi- 
Sarza na Kazimierz. | 
- "Tymczasem wrócił p. M. i spostrzegł, ża w sto- 
liku brakuje pugilaresu z 85 złr. Udaje się na po- 
licyę i spotyka w drodze obwinioną dążącą do 
mieszkania. Wracają do pokoju oboje, szukają ko- 
ło stolika i znajdują pieniądze, które obwiniona 
miała podrzucić według zeznań pana M. 


= È płacą daj płacą [żądają płaca Kois pła ż, 
Wiedeń 20 Grudnia. o Ps c3 | żądają 
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ofiarowali na korzyść loteryi gospo- 


Nie na tem atoli koniec. P. M. spostrzega pó, 
źniej, że mu brakuje paletota i prześcieradła, 
a o tę kradzież również obwinia Łucyę Tomanek 
i odprowadza ją na policyę. 

Przy rozprawie zeznaje p. M., iż oskarżona nie 
była jego służącą, była tylko pewien czas zna- 
jomą, przywłaszczyła sobie paletot i prześciera- 
dło, które to rzeczy dotąd mu' się nie wróciły, 
nie żąda jednak wynagrodzenia szkody. 

Obwiniona nie poczuwa się do winy a zwraca- 
jąc się do pana M. wyrzekła: A urwiszu, złodzie- 
ju przecież to ten paletot, który masz na sobie! 

"Trybunał po przeprowadzonej rozprawie uwol- 
nił obwinioną od zarzuconej jej zbrodni, a w dro- 
dze dyscyplinarnej skazał ją za owo wyrażenię 
na trzy dni aresztu. 

Pan M. otrzymawszy z kasy sądowej 23 złr. 
42 ct. za koszta podróży i stratę czasu, odjechał 
do Lwowa. 


i ospodarstwoó handel i przemyśń, 


- Wiadomości 
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu |. 
dnia 20 i 21go grudnia. 


Dowóz zboża w dniu wczorajszym na komorę 
Baran był nadzwyczaj mały. Pszenicy dowieziono 
około 200 korcy, jęczmienia mniej, żyta był zu- 
pełny brak. 

Płacono za pszenicę na 257 funtów od 52*— do 
59-— złp., żyto na 227 funt. od —— do — — 
złp., jęczmień na 237 f. od 30— do 36— złp., 
groch na 250 f. od 41 do 45 złp. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu z braku zagrani- 
cznych kupców odbywał się w bardzo ciasnych 
granicach, ograniczał się po większej części na 
miejscowe potrzeby. $ 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10:50 do 11:25 złr., czerwoną od 10:75 do 
11:50 złr., pszenicę białą od 11:— do 11:60 zł., 
żyto piękne od 10:50 do 10:80 złr..— poślednie 
od 10:20 do 10:50 złr., jęczmień piękny od 8:20 do 
8'50 złr., pośledni od 7:75 do 8'15 złr., owies 
od 6:90 do 7:15 złr., groch od 8:25 do 1015 złr., 
tatarkę od 7:90 do 8:25 zł., proso od 7*:— do 


[7:25 -złr., fasolę od 10— do 13— złr., jagły od 


11:— do 12'— złr., rzepak od 12:50 do 12:75 złr., 
kukurudzę od —— do —. złr., koniczynę czer- 
woną od 43*— do 50— złr., białą od 40— do 
80:— zł. 


Ropiea ruska 18 grudnia. 

(R) Z zamieszczonej korespondencyi Czasu 
z Gór w N. 288 widzę, że Szanowna Redakcya 
otwiera w szpaltach swego dziennika dział do trak- 
towania tak ważnój gałęzi przemysłn, jaką jest 
u nas przedsiębiorstwo naftowe, pragnę więc ko- 
rzystać z tego i szezupłemi memi wiadomościami 
dzielić się z czytającą publicznością. 

W korespondencyi z Gór widzę nacik, aby wy- 
dział krajowy nikomu innemu jak p. Łukaszowi- 
czowi nie udzielił subwencyi przeznaczonój ną po- 
szukiwanie ropy i wosku ziemnego, a to jak słu- 
sznie sz. korespondent twierdzi, że studnia w Ro- 
pience mająca około 200 metrów ręką ludzką wy- 
kopanych , daje możność pogłębienia takowój świ- 
drem przynajmnićj drugie tyle. 

Niema wątpliwości, że Senior nasz przewyższył 
prowadzeniem robót kopalnienych wielu innych 
przedsiębiorców, jednakże, należałoby się rozpa- 
trzeć po Galicyi, czy nie ma gdzie indzićj, korzy- 
stniejszych warunków do subwencyi Wydziału kra- 
jowego. Niemiałem sposobności rozpatrzeć się po ko- 
palniach ropy w Galieyi i dla tego też nie śmiem 
twierdzić, że studnia p. Miłkowskićj w Siarach pod 
umiejętnym kierunkiem p. Wanerta wykopanana, 
mająca dziś 200 metr., zasługuje na subwencyę, 
ale, poważam się zalecić takową, kładąc nacisk, 
że im głębsza stndnia, tem większe prawo mieć 
powinna. Dotąd pp. przedsiębiorcy nie mieli na 
względzie dobra ogólnego, bo były potemu powo- 
dy szeznpłych zasobów materyalnych; każdy więe 
myślał, jak odzyskać kapitał włożony i w tym też 
kierunku roboty były prowadzone; jeśli więc znaj- 
duje się gdzie głębsza stndnia, to wypadkiem do 
niój doszliśmy, a że prawie wszystkie wynalazki 
przypadkiem odkryto, na co liczne dowody 
mógłbym przytoczyć, należy więc taką studnię 
wziąść w opiekę na własność krajową w celu od- 
kryć, nią się zająć, abyśmy się dowiedzieli czy 
w starój Europie nie będzie młoda Ameryka. 

U nas tu w Gorlickiem, gdzie obfitość kopalń 
jest wielka, p. Dębiński zaprojektował stowarzy- 
szenie zarządzających kopalniami w celu wspiera- 
nia się wiedzą i kształcenia się wzajemnego; to| 
stowarzyszenie do skutku nie doszło, przeszko- 
dą byli właściciele, obawiając się, sam nie wiem 


czego, a dziś z jakimże to pożytkiem nsłyszećby 


DZAB s Środy 


można zdanie tych stowarzyszeń najwięcćj zbli- 
żonych do nania w powyższych -kwestyach. 


Wiedeń 20 grudnia. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 410, węgierskich 1243, niemieckich | 
893; zameldowanych kontumscyjnych na środę 224; 
razem 2770 sztuk : 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 51 do 57 
złr., jedna partya kolorowych ciężkich 15-cetnaro- 
wych 60 złr., węgierskie 50 do 68 sir., najlepsze 
do 60 złr.; niemieckie 56 do 60 złr. 

. Targ był mdły; przy końcu cana spadła o 2 złe. 

ńa 100 kilo. R"zsprzedano wśsystko, 

© J. Krzysziofowicz, W. Amirowics & K. Schela 
Café Śtierbóck. 


Wadowice 16-80 gruynia. Płacono za 100 
kilogramów pszenicy 11:34 złr., żyta 10:85 złr., 
jęczmienia 8:16 zł., owsa T8 złr, ziemniaków 
2,40 złr., słomy 2:10 złr., siana 3:20 złr. 


S"elegramy zboźowe Gazety Zwowskiaj 
z d.18 grudnia. — Wiedeń: pszenica 1150 do 
1225 złr.; żyto od 10:40 do ll— młr.; okowita 
pr. 10-000 liter procent od 3250 do 32:75 złr. — 
Bndu-Pesxt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11'65 do 11:70 złr.; rzepak (sierp.-wrześ,) od 12 60 
do —— zł, — Berlin: pszenica żóła 20850; 
żyto ——; B loco 5550; olej rzepako- 
wy 54.80 — — Szczecin: pszenica —— —— 
złr.; rzepik (jesień) —— zir, — Paryż: mą 
ki 159 kilogr. 63:25 złr.; olej rzepakowy 12— 
złr.; spirytus —*— zir. — Wrocław: pszenica 
md r. Żyto —— złr.; OWIES —*— złr.; spi- 
rytus —-*— złr.; kukurudza —*—- zir; Kolonia 
pazenieg —*— złr. 

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 zir. 3 cont., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 
| CH 

(NADESŁANE), (8488-2-3) 


Akcyonaryuszów Anglobanku 


zwraca się uwagę we własnym interesie na ostatni 
Nr. tygodnika finansowego Der Kapitalist. Rozsyłka 
opłatnie i darmo. 


P 


Ostatnie posiedzenie Izby deputowanych w Ra- 
dzie państwa jest przedmiotem bardzo obszernej 
dyskusyi w dzisiejszych dziennikach wiedeńskich. 
Wszystkie stwierdzają, że tak namiętne wzburze- 
nie umysłów jeszcze się nigdy nie zdarzyło w par- 
lamencie austryackim. Organa atoli lewicy ze zwy- 
kłą sobie złą wiarą zwalają winę rozdrażnienia 
na prawicę, na rząd, a nawet na prezesa Izby, 
zapominając najzupełniej, bo im tak dziś potrzeba, 
że przecież tylko ezłonkowie lewicy wywołali swo- 
jemi mowami i swoim nietaktem wzburzenio-u- 
mysłów i odpowiedzi rządu. Podobny sąd dzien- 
ników wcale nie zadziwia, wszakże dopiero przed 
kilku dniami one stały się powodem całej borby 
o: urządzenie domu Arcyksięcia Rudolfa, a po pi- 
śmie hr. Taaffego zrzuciły winę wyłącznie na Ra- 
dę miejską wiedeńską, którą same podjudziły i do 
dochodzeń skłoniły. Wobec tak notorycznie stwier- 
dzonej złej wiary podobnych niecnych piśmideł 
jak M. fr. Presse nie już zadziwiać nie może. 

Na uwagę zasługują także zdania niektórych 
tygodników wiedeńskich. Montags- Revue pisze 
o stosunku gabinetu do stronnictw parlamentar- 
nych i uważa porożumienie choćby tylko z jedną 
frakcyą lewicy za niemożebne, atoli i prawica 
musi pamiętać, że nie powinna gabinetowi takich 
stawiać żądań, których tenże spełnić nie może. 
Konn- u. Feiertags Courier ubolewa nad rozgory- 
czeniem wzajemnem obu stronnictw do siebie ale 
nie nad walką,” gdyż walka jest życiem; wybór 
prezesa gabineta co do sprawdzenia wyborów gór- 
no-austryackich, dziennik ten uważa za słuszny i 
trafoy. Wreszcie Sonn- u, Montags Ztg mniema, 
że gabinet byłby pozbawił swoich przeciwników 
sposobności do demonstracyi, gdyby był w porę 
wniósł przedłożenie budżetowe. Naszem zdaniem 
odrazu wszystkiego naprawić nie można. Niechaj 
teraz prawica rychło mchwali budżet, a rząd bę- 
dzie w stanie już w przyszłym roku na czas 
wnieść preliminarz. 

Izba wyższa Rady państwa zbierze się jeszcze 
przed Nowym Rokiem na posiedzenie , albowiem 
wypada jej uchwalić budżet prowizoryczny, a pra- 


22 Grudnia 885 aka 


;komisya finansowa zaś nad ustawą o opodatko- 


z |agraryjną wynieść się ztamtąd. Boycott, który od 
lat 30 mieszka w Irlandyi opisuje szczegółowo, 


wdopodobnie także ustawy przyjęte już w labie 
deputowanych. Z komisyj Izby wyższej naradza 
Bię obecnie komisya prawnicza nad przedłożeniem 
o ograniczeniu egzekucyi co do płac urzędników, 


waniu wyszynku wódki. Na konferencyi wierno- 
konstytucyjnych członków Izby wyższej rozbierano 
budżet prowizoryczny; p. Schmerlingowi nie po- 
wiodłą się zmowa i prawie jest rzeczą pewną, że 
Izba wyższa wspomniany budżet uchwali nawet 
z współudziałem centralistów, którzy ograniczyć się 
mają na złożeniu oświadczenia, że zezwolenie na 
pobór podatków nie zawiera w sobie wotnm u- 
faości dla rządu. 

Na mocy rozporządzenia wydanego w końcu 
r. 1870 po zajęciu przez wojska niemieckie Alza- 
cyi i Lotaryngii, ustanowione zostały sądy wojen- 
ne w Strassburgu i Metzu a kompetencya ich nie 
ograniczała się do spraw politycznych, lecz obej- 
mowała także pospolite zbrodnie. W roku 1873 
wyjęto te ostatnie z pod juryzdykceyi sądów wo- 
jennych. Teraz wniesiony został na Radę związ- 
kową niemiecką projekt zniesienia sądów wojen- 
nych w tych prowincyach. 

Kardynał Jacobini objął już urzędownie posadę 
sekretarza stanu i zajął mieszkanie w Watykanie. 
Rozesłał on okólnik do reprezentantów Stolicy 
Apostolskiej przy rządach a w sferach duchownych 
wielkie przypisują znaczenie temu okólnikowi; sam 
Papież przejrzał go, poprawił i pochwalił. Sekre- 
tarz stanu naznaczył w tem piśmie zamiary Stolicy 
Stej wobec rządów zagranicznych, a mianowicie 
wyrsżny zamiar Papieża utrzymania przyjaciel- 
skich strennków z wszystkiemi państwami, osobli- 
wie zaś z katoliekiemi. Oświadeza on, iż Papie- 
stwo obstając stanowczo przy tradycyjnych pra- 
wach swoich i broniąc panowania swego ducho- 
wnego drogą pokojową, uwzględni okoliczności 
chwilowe, szczególniej zaś prawa monarsze i prawa 
państw; dalej zaś mówi, że Stolica Sta starać się 
będzie, o ile tylko można pogodzić prawa te z wła- 
snemi przywilejami swemi i swemi dążnościami. 
Cały akt ten nacechowany jest usposobieniem po- 
kojowem i pojednawczem. Nie wiemy, jak dalece 
wierną jest treść powyższa okólnika, gdyż podaną 
jest według doniesienia rządowej ajencyi Stefa- 
niego. 

Menotti Garibaldi oświadcza w Capitale, że ni- 
kogo nie upoważnił do układów z rządem gre- 
ckim w swojem imieniu. 

Dzienniki londyńskie ogłaszają korespondencyę 
ministra Gladstona z kapitanem Boycott właści- 
cielem dóbr w Irlandyi, zmuszonym przez Ligę 


S 


co go spotkało i żąda pomoey od rządu, inaczój 
bowiem zostanie zrujnowany. Gladstone odpisał 
mu, że nie wie jakby inaczćj pomódz mu, jeśli 
nie przez udzielenie mu opieki na drodze legalnój, 
a tój opieki użyczył mu, dając mu straż wojskową. 
Na to odparł Boycott, że złudzeniem byłoby mnie- 
mać, iż rząd udzielił mu opieki, rząd wysłał tro- 
chę wojska dla utrzymania porządku, ale nikt mu 
nie wrócił strat, jakie poniósł i żąda wynagro- 
dzenia od rządu. Korespondencya ta narobiła 
w Anglii wiele wrzawy, Times i Daily Telegraph 
zarzucają gabinetowi naprzód obojętność na skar- 
gi właścicieli ziemi, powtóre, nieznajomość stosun- 
wdą jest, że korespondencya z Boycottem była co 
najmniój niezgrabnością, wykazując słabe strony 
działania rządu. A jednak Times dowodzi, że nie 
można teraz zwalić gabinetu, gdyż sprowadziłoby 
to jeszcze większy nieład. Można więc przewidy- 
wać, że za otwarciem parlamentu d. 6 stycznia 
spadną na niego gromy nietylko torysów, ale mo- 
że nawet liberałów. Chege się od tych ostatnich 
ochronić, Gladstone musi znosić w gabinecie Brigh- 
ta i Chamberlaina, lubo ci odradzają użycie środ- 
ków przymusowych w Irlandyi. Oranżyści skarżą 
się na rząd, że ich nie broni i oświadczają, że 
będą musieli uzbroić się przeciw Lidze. Zapewne 
od Oranżystów odbiera Parnell listy grożące mu 
śmiercią, bo poznać to można z biblijnych poró- 
wnań, w których się lubują Anglikanie. 


Projekt sądu rozjemczego w sprawie greckićj |g. 


doczekał się wreszcie urzędowego zaprzeczenia. 
Cairoli oświadczył w Izbie włoskićj, że nigdy 
w dyplomatycznych kołach wzmianki o nim nie 
było. Natomiast ostatnie noty tureckie doznają co- 
raz szerszego uznania, nawet w Petersburgu uwa- 
żają je za bardzo umiarkowane i za punkt wyj- 
ścia do dalszych układów posłużyć mogące. W Ber- 
linie jednak, zdaje się, nie zaniechano jeszcze zu- 
pełnie projektu względem Krety. Biuro koresp. 
rozesłało wczoraj telegram zaprzeczający, jakoby 
Grecya stanowczo odmówić miała przyjęcia tój 
propozycyi. 

Na notę mocarstw w sprawie oznaczenia granicy 
czarnogórskićj nad Bojaną i za jeziorem skadar- 
skiem odpowiedziała Porta, oświadczając swą go- 
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towość do bezawłocznego jój załataieńia i ŁAPAŹ 
stosowne do tego wydała instrukcye. 


Anglia i Rosya wniosły w Galaczu, aby w ra- 


zie nieprzyjścia do skutku komisyi mięszanćj, 
przestrzeń od Galaczu do Wrot żelaznych oddaną 
została pod dozór komisyi istniejącój już dla y 
przestrzeni od Gałaczu „do ujść Dunaju. Oparły I 
się temu jednak inne mocarstwa i zastanawiano 
się dalój nad granicami kompetencji komisyi mię- 
szanćj. Delegowany turecki żądał, aby i Tarcya 
była w nićj reprezentowaną. Odzywały się głosy, 
aby komisya rozstrzygała w ogóle większością 
głosów, w ważnych jednak sprawach jednomyśl- 
nie. ; 


Dziennik urzędowy w Belgradzie ogłasza we- 


zwanie zwołujęce skupczynę na dzień 11 stycznia 
1881 i to do Belgradu, gdzie się od lat wielu po- 
siedzenia jéj nie odbywały. 


Kurdowie zaniechali napadów na Persyę i wró- 


cili na terytoryam tureckie. Morning Post odbie- 
ra jednak wiadomość, że ich siły w boju z Per- 
sami bynajmniój nie zostały złamane, uważa więc 
cofnięcie się ich za fortel wojenny i doradza Per- 
som zachowanie wielkićj ostrożności. 


Pomimo ciągłych zapewnień urzędowych nie 


można twierdzić, aby stan rzeczy na Kubie był 
zapewniony; owszem Standard donosi z Madrytu, © 
że raport jenerał-kapitana Kuby mówi, iż na tój 
wyspie istniał spisek, który miał wybuchnąć 15g0 
grudnia, jako powstanie wolnych mur:ynów i mu- 
latów w górach i na dolinie w okolicy Sant Ja- 
go. Wszystko było tak dalece przygotowane, że . 
w 11 miastach uwięziono naczelników ruchu i głó- 
wnych ajentów. W samem Sant Jago wsadzono 
na okręty 350 spiskowych i mało kto uszedł. 
Rządowi dostały się do rąk pismienae dowody, że 
zanosiło się na walkę rasową, w spisek bowiem 
wmieszani byli murzyni nietylko z Kuby ale wy- 


ehodżcy czarni w Jamaice, Mexikv i południowych _ 


krajach Ameryki. Biali dopomogli rządowi do wy- 
krycia spisku. Jenerał Blanco sparaliżował plan wy- 
buchu a okręty krążyły u wyspy i chwytały zbia- 
gów. Około 400 murzynów i mulatów osadzono © 
na wyspie Fernando Po. Jenerał Blanco wydało- - 
dezwę zapewniającą mieszkańcom bezpieczeństwo. 


Ostatnie telegramy „Czasu“ 


Petersburg 21 grudnia. Hérold donosi: 
Pod Śławgorodem odkryła policya w stodole sto- 


jącej tuż przy kolei żelaznej na chwilę przed 


przyjazdem Cesarzą z Liwadyi świeżo wykopany 


tunel. Sprawcy jeszcze nie ujęto. Właściciel dóbr, 
do którego stodoła ta należy, zastrzelił się; jeden 


z synów jego był dawniej skazany na Sybir, drugi 
zaś zniknął po tym wypadku. 

Moskwa 21 grudnia. Na wczorajszem posie- . 
dzeniu władzy uniwersyteckiej postanowiono w skut- 
ku wzburzenia między studentami, oraz bliskich 
świąt Bożego Narodzenia, (które przypada 6go 
stycznia), zawiesić z dniem dzisiejszym wykłady 
na wszystkich wydziałach uniwersyteckich. Rektor © 
będąc słaby nie znajdował się na posiedzeniu. 
Bukareszt 21 grudnia. Dzienniki ogłaszają 


telegram księcia Grzegorza Sturdzy z Jass do 


ministra Bratiano. Sturdza mówi w tym tele- 
gramie, że dowiedział się o aresztowaniu kilku - 
członków stronnictwa narodowego demokratycznego 


pod zarzutem udziału. w zamachu na życie Bra- „da 


tiana. Spodziewa on się, że aresztowani wykażą 
swoją niewinność, jeśliby zaś który z nich był 
skompromitowany, spotka go tylko osobista odpo- - 


wiedzialność, gdyż morderstwo polityczne nie na- ga 
leży wcale do środków działania demokratów, a 


jako naczelnik tego stronnictwa, potępia on ob- 
mierzły zamach na Bratiana. 


ZZA 


Kursa. — Wiedeń 21-go grudnia 2 godzina © 
80 minut po poł. Renta papierowa 72:90, — Renta 
srebrna 73:75.— Renta złota 87:65. — 6%, Renta 
złóta węgierska 110:20. — Losy z roka 1860 
131:—. — Akcye Banku Narodowego 814*—, — 
Akcye |kredytowe 287:20. — Londyn 117:85— 
rebro ——.— Napoleony 9:37 ——. — Lombar- 
dy 96:50. — Losy 1864 roku 171'75.—. Akcye 
kolei Karola Ludwika 279'75:—. Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 171:50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 145:75. — Anglo-Bank 128:70. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97:80. — Losy prem. 
węgierskie 107-—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
131:50 — Akcye kolei półn.-zach. austr.— 18975 
6% Listy zast. hipoteczne 102:25. Marki 58:15 
Ruble 12050 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100:—. ; 

Usposobienie giełdy :! stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Młobukowski. 


BUJ 


jest 


- razy 


W 


dobrze 


_ miast 
_ też w 


Nr. 


Ti aiikkkka., š AA z 
OBRAZKI NA KOLEDE 
i w największym wyborze są 
"W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ - 
Dra Wiad. Miłkowskiego w Krakowie. 


Pamiętniki Paska 


A 
NAKŁADEM KSIĘGARNI, ANTYKW. 


- im 


 Bleber Maurycy. 
~= Polski“. 


Entuzyazm, jaki wywołał ten utwór, ile 


_ Strzeleckim , 
ułożenia go na fortepian. 


_ Do nabycia we Lw 


_ Seyfarta i Czajkowskiego, w Wiedniu u 
¥. Wesselego, 


_ pletne 
Krasińskiego, El...yego 
nych na składzie, a następujące dzieła po 
cenach znacznie zmiżomych. 


Morawski. Historya narodu polskiego. 
- Barśoszewicz. 


. Matecki. Gramatyka historyċzno - poró- 


 Buliński. Historya Kościoła polskiego. 
_. Stubemrauch. ; 


Brehma. Thierleben, w 10ciu tomach, 


ńś amcelarya 

„Adwokata Br. s 
_ €a Stycznia przeniesioną zosta- > 
ła do domu Wgo Lenerta pod L.|E 


pie MEO pod LIE albumów, tek, portmonetek, pugilaresów, port- a 
261 przy ulicy SławkowaskiejjĘj cigar oraz różnych przedmiotów zbytkownych M| == 
I piętro. (8517-1-3) ze skóry, brazu, drzewa i porcelany. Wyprzedaż ta 


_ Poszukuje się zdolnego z kapującą publicznością || > 


głoszenia pod WW. 44% przyjmuje 
sase w WWroczawim,. 
3 ; 


kc cube 


T nadchodzące święta 


piwo Pilzneńskie sporo DOSKONAŁOŚĆ. 
„m Ró, ŻE "WODA UNIVERSALNA 
©łŁomunieckie ACE PANI S. A. ALLEN, 


Przesyłki w miejscu od 10 
_ uskuteczniam bezpłatnie. 
Zamówienia z prowineyi wysyłam natych- 


Pozwalając sobie 
nadmienić, że za 
szych gatunków piwa dla Dworu 
podczas ostatniej podróży Jego 
Cesarskiej Mości w Galicyi, wy= 


mrażone mi zostało z Kancelaryż| p i ; 
Be kov skiej pod dniem 412 R 7 ko T ŻA L N IE! A ADE E AŚ Z U 3 T W 0 ! 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 
pod 1. 


„Na odpowiednie podarki 


wszelkich możebkych przedmiotów 
zbytkowych i gospodarskich zchińs= 
skiego srebra w najlep- 
szym gatunku, włoskiego 
marmuru i alabastru, to. 
warów skórzanych, rzeźb 
z drzewa, albumów z mu- 
zyka i bez miej. japońs. 
wachlarzy drewnianych, 
rzeczy szklanmnych oprawn. 
w bronz, w ogóle wszelkich w ten 
dział wchodzących przedmictów po 
.. mader rzetelnych ale stałych 
_.. eenach. 

J. Timmendorfer 

Filia w Krakowie, Sukieanice 

_ 19 od strony ulicy Szewskiej. 


(8212-6-10) 


_ majtaniej 


E) miedziorytów 


przedstawiających 


Leona Feintucha w Krakowie 


| w Rynku głównym, przy wchodzie w. ulicę Grodzka, 
poleca (3486-2-) 


e= WATY galanteryjne po cenach fabrycznych. 22, 


PPPPPEPEW 


do nabycia w księgarni S. A. Krzyża- 
nowskiego tylko za złr, 1$. 
(8488-1-3) 


I SKŁADU NUT 


Fromnera w Krakowie 


przy ulicy Bzewskiej 
; wyszedł: 
„Pierwszy Wieniec 
Potpourri z 19tu pieśni pa- 
tryotyeznych, z orkiestry ułożone na 
fortepian przez kompozytora. 


JAIŁAD ZRGARWISTRZOWSI 


pod firmą 


SULIKOWSEI 


w iśrakowie przy wejściu w ulicę Grodzką L 82, 
i isiniejący 23 lat w temże miejscu, 
ma zaszczyt polecić się jako zawsze dobrze zaopatrzony w 
wielki wybór zegarków genewskich z pierwszorzędnych fabryk 
jazoto: Oudimara, Mermeda i Calame-Roberta, po bardzo umiar- 
„kowanych cenach. Również zegarków tanich a dobrych z fa- 
-bryk Siegrista, Duboisa i innych; zarazem zegarów penduło- 
wyćh, francuskich, budzików francuskich, tanich zegarków go- 
spodarskich i t. p. rzeczy w zakres zegarmistrzostwa wcho- 


wykonała go orkiestra w ogrodzie 


zniewoliło kompozytora do 
(3514-1-2) 


złr. 


Cena 1 IAR 
owie w księgarni dj 


Kohlmarkt 3. 
powyższej księgarni są również kom-| 

dzieła Mickiewicza, Słowackiego, 
+ Po cenach zniżo- 


Historya literatury pol- 


skiej. dz RSS : eski t 
wół t dnia; : ących, z tem nadmienieniem, że jak dawniej tak i eraz 
nh ROS wszelkie zegary i zegarki sprzedaje z dwu-letniem poręczeniem 
== Historya pierwotna 1 po najumiarkowańszych cenach. Również uskutecznia wszelkie 
Polski. 


zamiany, pódejmuje się reparacyj i wykonywa je dokładnie, 

$, prędko i tanio, z roczną gwarancyą. Starając się zawsze o jak 
W ACZ: A najrzetelni:jszą usługę, ma zaszczyt polecić się nadal łaska- 
4 wym względom Szanownej Publiczności. (3502-2-5) 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotnie. 


TPRZEDAŹ 


| wszelkich z przeszłego sezonu pozostałych towarów galanteryjnych: 


Commentar zum allg. 
btirg. Gesetzbuch. 


Oraz głośne dzieło : 


w ozdobnej oprawie. 


tensczmzakioyi 


Wawrzyń= 


d 


trwać będzie od i grudnia do Nowego Roku po cenach 


-o BF” bardzo znżonych. Œg 
Jednccześnie skład chińskiego srebra oprócz sztućców, 
wysprzedawać się będzie 


| MU Z obzszozesiem 159. WE 
W MAGAZYNIE F. SZURKIEWICZA 


`w Krakowie, (8219-9-10) 


07 ezzanego 


- ajenta 


dla słynnej fabryki cykoryi. I 
i Radoilfi SĘ 
(3487.1-2) | 


TEN 


polecam: ł 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW. 


Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychło 
siwizna, Doświadczenie po jednorazowćm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoja przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p- 
S. A. ALLEN nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem de odrodzenia i 
wzmocnienia włośow. y 


Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe, 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach. 
Główny skład i fabryka w Londyniu 114 8 116, Southampton Row. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-24-52) 


flaszek wzwyż 


Dla 


w skrzyniach po 25 i 50 flaszek, lub 
beczkach oryginalnych. 

przy tej sposobności 
dostawę powyż-| 


ke fnbiyce wyrobów u chińskiego srebra > | 


sprzedają wszaniało wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cena. Obszerne cenniki 


f na żądanie cpłatnie. MS" Zumisome eomy! 
ręcząc za równą do- dawniej teraz  : dawniej teraz 

takowego. (3518-1-3)||] 6 iyżeczek do kawy . . zir. 250 zk. 4-80 | 6 sztnóców - złe. 6— zir. 8:35 
C DEAR aE a » 550  @8— | 1 chochła . . . „ = „ 880 
el. mipper. BEC a AEE » 550 „ 8*— | 1 chochelka . . . . . » 250 „ 1-80 
Š 2 6 widelców . . . . . „ 550 „ 8— | 1 cukierniczka . . » 15— „ 10:— 
Skład piwa krajowego 6 widelców na waty. . „ 5— „ 8-75 | 1 masclniczka dw Sg Gi 
i za granicznego 6 nożyków na wsty . . „ 5— 8575 | 1 para lichtarzy 23 ctm. „ 4-50 


Ee 8— 
najnowsze spinki do mankietów z maszynką po 1 złr., tytonierka zir. 9-50. j 
Nasigpnio wapąniaże filiżanki, iwbcyki do xawy i herbaty, zastawy st łowe, żyrandole, poszpy-? 
wacso cukru, serwis do jaj, pudelko na wyzławacze do zebów, garnitury do cotu i oliwy i je- 
zoze wieie innych rzeczy po zadziwiająco tanich cenach. 
Wazystto z najlepszego chińskiego srebra, które nie należy brać za jedno z tak zwan. 
Britannia srebrem, nie będącem niczem innem, tylko cynowaną blachą. 


269, w domu W. Kremerowej. 


Familijne wagi kuchenne 


Zamówienia wykonane będą punktnelnie i samiennie za zaliczką. (2693-8-8) 


B. PREIS w Wiedniu, I, Rothenthurmstrasse 21. 


Kin erstes Wiener Bank- u. 


 WERTRETE 


(8516-1-2) 
z Wiednia 


Prima-Referenzen erforderlich. Offerte, die die Qalification deg 
sind zu adressiren: 


B. R. d 25 


poste restante Haupt 


F=| przeciw gośćcowi, 

Aq ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 
Skład centralny w Paryżu, na api WYŹSZEGO GATUNKU 

Neuve St. Merri, 40 i we wszystki 

aptekach. 


PLASTER THAPSTAR 


PK et A W QUKIERNI 
Jeayme przyjęty w Szpitalac HA 
jako najlepszy, majdogodniejszy, PP, Behmana i Heinricha 
najpewniejszy i najmniej kosztown: 
ze środków , WE LWOWIE 


DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
= REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 


canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel- Reboulleau wymagać na- 
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 


BH Skład w Krakowie 
a skiego i Redyka. 


PODAREKR GWIAZDKOWY. 


s. k. uprz. fabryka wag pomostowych C. Sehem- 
b 


echselhaus 


 sicht für Garakau einen mit der Bank- und iżórsenbranche vertrauten 


unter giinstigen Bedingungen zu angagiren. 
Bewerbers zu erweisen haben, 


post WIEN. 


e W KRAKOWIE, 
naprzeciw kościołka św. Wojciecha, 
poleca Szan. Publiczności swój skład parfumeryj, 


biżuteryj, najnowszych towarów galam- 
teryjnych ze 


SKÓRY, KRYSZTAŁU, 
BRONZU, DRZEWA, 
DŻETU, PORCELANY, 


i innych drobnych podąrunków na Gwiazdke, 


jak również 
w Z ADAWE 


FROEBLOWSKICH, LALEK, ń 
POKOJOWYCH, PRZYSTROJENŃ 
GIER NA CHOINKI, 
TOWARZYSKICH, LICHTARZYKÓW, 
W PUDEŁKACH LATARECZEK, 
od 10 cent. ŚWIECZEK, 


oraz maleńkich prześlicznych blasząnych 
(3485 -3-4) 


m 


naczyń na sztuki i w sortymentach 


AMIS po niskiej cenie. 


BERZADC ZŻERA CIA | NACZ A CAE 
Z RScR e oaRiC 


Ruś: 


R Puzzi SR 


\ © CHOROBY ŻOŁĄDKA 


PAVINO = Pepe BOUDAULT( 


Surdro przyjsmnegoe smaku, wiyteana jest od 26 lat z bardzo Bómyćltym j 
A aAutikiem w trudnych i‘ ośledzonych trawieniach, braku spot yta, F 
Ś7 helsściach nerwowych żołądka i w ogółe w rozstrajaniach funkcyi wawiwwie. I% 
; PursYNA a BOUDAULT» POTWIERDZONA PRZEZ AKADEMIĘ MĘDYCZNĄ PARYTKĄ z 
saprodrong rostała pierwszymi msdalami na wszystkich wystawach migäry- f 
narodowych : w Paryżu, 1861 r.; w Wiedniu; 1873 r.; w Piiadelti, 1876 r. 
í w Paryżu, 1818 r. 


W Paryżu: Hottot-Boudault, T, avenue VICTORIA. 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńsziego i Redyka, = 
w Warszawie w aptece Dra Th, Heinricha. . (1797-25-26) 


nieżytom, bółom, 


Garnuszoczki porcelanowe swang 


„BEBE “ 


MODEL ZABREWETOWANY 


(1907-38-) 


DDA 


GURAGAO P. BARDINĘT 


Z LIMOGES we FRANCYE 


Satiennice N. 25 od ulicy Sgewskiej 


Nagrodzona medalami i odznaczona listąmi © 
pochwały na wystawach krajow. i żagran. 


fabryka plereików 1 suoharków 


L. Gzpiskiego w Jarosławiu 


ma zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, że 
ośmielona poparciem, jakiego w Krakowie 
doznała, urządziła na czas przedświąteczny, 
sprzedaż swych wyrobów tj. tortów. pierm- 
kowych, sucharków, pieczywka „Jarosław- 
skiego*, które poleca Szan. Publiczności. 
Sprzedaż fabryczna w Sukiennicach 25 
r |od ulicy Szewskiej, także do nabycia w zna- 
' |czniejszych handlach Krakowa. (3448-7-15) 


M najęcia przy liey Kopernika L.5l 


obok ogrodu botanicznego, 


„w każdej chwili 
mieszkanie z meblami, 


pierwsze piątro: siedm dużysh pokoi i kredens, na 

dołe dwa pokoje na lewo od sieni na prawo ku- 

chnia, pokój z pizedziałem dla służby, gviżsrka, 

piwnice. Ohck stajnia i wozownia. Dowiedzieć LC 

u stróże miejscowego. Bliższych warunków udzie 

właścicielka w OLSZY va cmentarzem Krakowskim. 
(3515-1 3) 


| Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, iż objąwszy 


_ Guklernię 


(dawniej J. E. Langera) w domu p. 
Bzowskiego przy ul. Floryańskiej pod 
Nr. 359, | 
zaopatrzyłem ją w wielki wybór ciast, wszel- 
kich cukierków deserowych, czokoladowych, 
piankowych na drzewka, pół kilo po 1 złr. 
30 ct., bonbonierek, pudełek na gwiazdkę. 
Zarazem wykonywam wszelkie zamówienia 
na ciasta, jakoto: strucle, placki, babki, 
torty według życzenia, galarety; blónmangć, 
piramidy itd. Wszelkie zamówienia będą 
z wielką starannością i punktualnie wyko- 
nane. Ręcząc za dobry towar i rzetelną 
usługę, upraszam o wczesne zamówienia. 


(3504-3-3) Jam Kreis. 


A Wszelkie 
owralgie, deze. 

ż ! nerwowe 

w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine- 
wraletjkych Dra Oroniej: Skład. w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 


u aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka. [1902-102 -| 
SEE EEE 000 e E 


24 złr. kosztuje kompletna 
orygin. Faulera patent. pompa. 


7 W znanem do: 


í brom, wykóna- 


iu wydobywa 


LE PERDIEL-REBOULLEAU 


przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 


W GUKIERNI 


P. Botlendera, 
(1088-24-24) 


ASTMY 


etc, etc. 


uniknięcia narzekań słusznie zarzu- przygotowana z Bizmutem, 


(poczwórnie zmniejszonych). 


nadaje cerze 
w aptekach PP. Trauczyń- 


Fraktyczny — pięzny — tani. 
z : 9, NA ULICY DE LA PATX, 9. 


niowcach w aptece p. Golichowskiego, 


Podczas mojej ostatniej 
byłem w drodze konkursowej 


[el op aebsz-bupbsdzp z 


A 7 é 
EF Szezególmie odpowiednie na podarki na gwiazdkę! 3 Sia a, Ene szezęsliwym wypadkiem 
° 6 łyżek i - Osdoba dla kaidej kachni. Trwale i gustownie sro- od liońskiej zbankratowanej fabryki 
na gwiazdk 6 noży 84 ontui w gustownem pudełku wazystko rasom bione z podwój. patent. skalą na 15 kilogr. lub 26 jedwabiu + 
; , 6 widelców zaezaiasć zir. 80, tylko zir. Hi e. 80. funt. wied , polerowaną płytą mosiężną, opłatnie do 
polecam mój dobrze zaopatrzony skład e haak. każdego miejsca pocztowego dostarcza za złr. 8'50 4500 sztuk 


(8301-9-10 
ków czyl: 20 złr. 


pas starczy za bezcem tylko 


zir. 14 parę 


c€zyii 8 sztuki, 


Także polecić je można jako nakrycie w 
Listy i telegramy pód adresem 


(3512-1-3) Graben 26. 


pocztową. 


katary i duszność 
9 ustępują po użyciu 
Rurek Levasseura, aptekarza, 
Rue de la Monnaie, 23 A Paris. 

|Skład w głównych aptekach. -(1903 85) 
E O OOO 


MM 


jestto MACZKA RYŻOWA specyalnie 


dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżena przystaje do ciała 
ŚWIEŹOŚĆ NATURALNĄ. 


"Ci, PAY 


Magazyn Perfum w Paryżu, 


W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w 
— iw pior- 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-32. ) 


mnra 


Niema czasu do stracenie I! 


podróży do Paryża na- 


prawdziwych kolder jedwabnych, 


których każda sztuka kosztowała dawsiej 40 fran- 


Rozsyłam každemu życzącemnu je nabyć, o ils zz- 


Kołdry tə jedwabne tg w najra pmoiulszęch 
barwach, czerwone, niebieskie, gładkie albo w pa- 
ski, dostatecznie dzugis i nzerok e nawet na bardzo 
sielnie łóżka. wracam więc asago kaźdeg + w swym 
własnym interesie, zby tej korzysznej sporobności 
nieypuszezzł, gdyż zwykły ordynaryjny koc więcej 
kosztuja niż te słynnie prawdziwe jedwabne kołóry. 


podróży. |gmaczviejszym dyetycznym środku. 
A. Hecht w Wiedniu, T., 


Rozsyłka punktualnie za gotówkę lub za zaliczką 
14 5-6) 


Odpowiedzialny rządcą Drukarni Józef Zakowńki /— 
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3,600 litr. 
na godzine. 
Nase przy 
płyna h mjg- 
| Btszych nie zdi=~ 
rzy się niguj 
atzen:©, nigdy 
nio. zamarzn'e, 
; nie potrzeba do 
niej fachowego obeznenia, a chłopak może nią ła- 
two k erowac; sika rzeczywiscie na odległość 
15 mar. Niema kurków kauszukowysh. 
Można przejrzeć blisko 100 świadectw. < 
Odpr:edtjzcym snac na zniżka, (3207-5-10) 
Weil & Hatzinger w Wiedniu, 
główni zastępcy, ~ 
lI., Fraszenobriiskenstraesa Nr. 3. * 


Papiery listowe 


1 pudełko z 50 b'ałemi bardzo mocnemi li- 
stai i kopertami, z kolorowym mono- 
gramem 1 złr. 25 ont. 

1 pudełko z 50 kolsrowarei bardzo mocnemi 

listami i kopertami, z kolorowym mono- 

gramem 1 złr. 75 ont. i 

pudełko z 50 prawdz. angielsk. bardzo 

moenemi listami i kopertami, z koloro- 

wym monogramem 2 złr. 50 ent. 

1 pudełko z 50 białemi bardzo mocnemi li- 
stami i kopertami, z pojed. literą 1 złr. 

Nowość! > 

Pepiery listowe ze staroniemieckim haftem 
płóciennym pudełko 1 złr. 50 ont, 

Papiery list. z karzełkami pudełko złr. 2:20. 

Papiery Fstowe z bardzo odpowiedniemi na- 
piaami pudełko 1 złr. 50 cnt. 

Prócz tego wielki wybór papierów listo- 
wych i kart korespondencyjnych z kwiata- 
mi, kociemi łapkami, jaskółkami, główkemi, 
nutami muzycznemi, sylwetkami, figurawi 
myśliwskiemi, ermblematami strzeleskiemi i 
podróżniczemi i t.d. it. d. pudełko od 1 złr. 
50 cnt, wzwyż. 

Bilety wizytowe 

A la minute od złr, —*60 za 100 wzwyż 

b. pięk. litograf. „ „ 1: REN 5 

Biiety wizytowe dla dzieci z do: 
wolaem imieniem pudełko 20 eont, 

Umbrelki na lampy 
bardzo praktyczne, stosowne do każdej lam- 

py. stczegółniej piękne od c. 60, 80, złr. 1, 

złr. 1-20, 1:50 i 1:80 za sztukę, 

Kalendarz do zrywania 

(Block) ma r. ISSI 
bardzo pięknie wykonany sztuka złr. —*50 

z bardzo gustow. obrazkami „ i» 120 

Prócz tego wszelkie istniejące kalendarze 

biurowe, handlowe i domowe po cenach 

oryginalnych. p 

Wielki skład ozdób i dekora- 

cyj na drzewko, 

kopert listowych, papierów do pisania i wszel- 
kich przyborów w tę gałąź wchodzących. 


Binard Boschan's Papierkandlnny, 


WIEN, Bauernmarkt, Jasomirgott- 
gasse Nr. 6. 
ES Za rzetelas 1 najstaranniejsze wy- 
konan 6 riz. 4 pe 
P zy ramówieniash najæniej na 3 
złe. dodajo darmo bardzo gustowny kie- 
szonkowy : aiendarzyk bronzowy. (3315 6-1) 


EEE A 
* Do dzisiejszego Nru do- 
łącza się Ogłoszenie o naj” 


1 


, W. 
Czer- 


domowym: „Nie kaszlaj* (miodowo- 
zicłowy ekstrakt słodowy i karmelki) 
L. H. Pietscha i Spółki w 
Wrocławiu. | 
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